DZIEN 


POLSKI 


RSD AKO J A 
ADMINISTRACJĄ 
WARSZAWA, SZPITALNA 1 
TEL. RED.630-54, ADM.649-04 


CENA EGZ. 20 GR. , 


CZYTAJCIE DZIŚ: 


DZIKA NAPAŚĆ AKADEMI- 
KÓW OBWIEPOLSKICH 
NA PROF. BARTLA 


RADYKAŁOWIE FRANCUSCY 
PRZECIWKO ŻĄDANIOM 
PROGRAMOWYM SOCJA- 
LISTÓW 


KATASTROFA W TUNELU 


Ni 139. 


WARSZAWA, Sobota 21 maja 1932 r. 


Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Herriot premjerem i ministrem Spr. Zagr. 


PARYŻ (PAT). Już obecnie zdaje się nie u- 
legać wątpliwości, że Prezydent Republiki po- 
wierzy misję utworzenia przyszłego gabinetu 
Herriotowi, który, według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa, obejmie również tekę ministra Spraw 
Zagranicznych. Jak podają Herriot zajęty jest 
obecnie jedynie polityką zagraniczną taką, jaka 
została postawiona w Genewie i będzie prowa- 
dzona w Lozannie. Osoby, zbliżone do Herriot, 
utrzymują, że jest on dokładnie poinformowany 
co do kwestii rozbrojenia i reparacyj, nad które- 
mi pracuje dniami i nocami, ażeby móc się wy- 
wiązać z zadania z chwilą, kiedy oficjalnie otrzy- 
ma polecenie utworzenia gabinetu. Zbrojenia, 


długi i reparacje stanowią w oczach Herriot za- | 
gadnienia tak wielkiej wagi, że sprawa obsadze- | 
nia tek w przyszłym gabinecie odsunięta została! 


na plan drugi. Sprawa ta nie posunęła się na- 
przód, Herriot nie uczynił jeszcze propozycji 
żadnemu ze swych kolegów i nie uczyni jej przed 
ostateczną decyzją kongresu socjalistycznego. 
Stronnictwa, które tworzyły większość w po- 
przedniej Izbie, według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa zajmą postawę wyczekującą. 

Według „Echo de Paris* wydaje się rzeczą 
prawdopodobną, iż Herriot, przyszły prezes Ra- 
dy Ministrów i minister Spraw Zagranicznych 
dobierze sobie jako współpracowników w nowym 
gabinecie Chautemps, Daladier, Germain, Martin, 
Abla Gardey i Marchandeau. Jakkolwiek socja- 
liści nie wzięliby udziału w tym gabinecie, to 
jednak cieszyłbv się on ich poparciem lub neu- 
tralnością. Wczorajsza większość zajęłaby sta- 
nowisko wyczekujące. 


RADYKAŁOWIE PRZECIWKO SOCJALISTYCZNYM ŻĄDANIOM OGRANICZENIA ZBROJEŃ 


Ten sam dziennik donosi, iż wczoraj odbyło 
się posiedzenie prezydium stronnictwa radyka- 
łów społecznych, na którem uznano za nienada- 
jące się do przyjęcia żądanie socjalistów daleko 
idącej redukcji zbrojeń, jako warunku ich udzia- 
łu w gabinecie. Stwierdzono, że możliwą była- 


by ewentualnie redukcja 10%-owa zbrojeń i to z 
pewnemi zastrzeżeniami. Prezydjum uznało ró- 
wnież, iż nie nadaje się do przyjęcia propozycyj 
socjalistów, dotyczące nacjonalizacji ubezpie- 
czeń, kolei i kopalń. 


Hitlerowskie tendencje zamachowców [aneńskich 


PARYŻ (PAT). 
noszą, iż podróż księcia Saioni, prezesa tajnej ra- 
dy cesarskiej, do Tokio odbyła się w asyście 
50-ciu policjantów. Natychmiast po przybyciu 
do stolicy książe rozpoczał konferencje z rozmai- 
temi osobistościami dworu, rady cywilnej oraz 
sfer politycznych. Możliwe, że już dziś książę 
przyjęty będzie u cesarza na audencji, na któręj 
ustalone zostanie nazwisko premiera, mającego 
utworzyć przyszły gabinet. 

Wczoraj aresztowano generalnego sekreta- 
rza japońskie federacji chłopskiej, u którego 
znaleziono petycię, uięta w energiczną forme, 
zwracającą uwagę księcia na straszliwa nędzę. 
przeżywaną przez farmerów oraz na koniecz- 
ność zaradzenia tej nędzy. 

Wybitni dowódcy wojskowi oświadczyli 
księciu, iż zamierzają wprawdzie ukarać przy- 
'kładnie wojskowych, którzy brali udział w ak- 


Z Dalekiego Wschodu do-|tach terorystycznych, dodali przytem jednak, że, 


o ile nie uczyni się zadość żądaniu młodych woj- 
skowych, nie będą oni w stanie utrzymać ładu i 
dyscypliny. Dowódcy wojskowi domagają się 
zasadniczych reform socjalnych i gospodarczych. 
Armia, o ile ma być silna, powinna mieć ścisły 
kontakt z narodem, którego broni i którego inte- 
resy reprezentuje. Obecna sytuacja przynosi je- 
dynie korzyść klasie zamożniejszej. Faworyzule 
się, miasta kosztem wsi. Podatki powinny być 
podzielone w ten sposób, ażeby ulżyły nadmier- 
nym ciężarom klasy średniej i robotników, na- 
tomiast powinny być pobierane znacznie wyższe 
podatki od spadków. Rzad powinien objać kon- 
trolę nad większością głównych gałęzi przemy- 
słu oraz nad Środkami komunikacyjnemi. Nale- 
ży wziąć pod uwagę również sprawę podziału 
ziemi. 


Straszna katastrofa w tunelu 
45 ROBOTNIKÓW ZASYPANYCH I ZALĄNYCH WODĄ 


VALPARAISO (PAT). Podczas prac wiertni- 
czych w budującym się tunelu, nastąpiło oberwa- 
nie się ziemi. 45 robotników ma odcięte drogi 
wyjścia. Podczas prac ratowniczych nagle wy- 
buchło źródło podziemne, które zalało tunel. 
Stracono wszelką nadzieję uratowania zasypa- 


nych. 


VALPARAISO (PAT). Podjęto ostatnie wy- 
siłki w celu uratowania 45 robotników, zasypa- 
nych w tunelu, w którym woda sięga wysokości 
8 stóp. Na miejsce katastrofy przybyli drogą lo- 
tniczą nurkowie, przywożąc ze sobą specialne 
pompy. 


ZŁOTO WCIĄŻ „EMIGRUJE" DO EUROPY 
_ PARYŻ (PAT). Okręty „Prezydent Harding" 


PACYFIZM A TEORJĄ WZGLĘDNOŚCI 
LONDYN (PAT). Prof. Einstein, który bawił 


i „Aquitania“, które przybyły wczoraj z Nowego | ostatnio w Oxfordzie, wyjeżdża .jutro do Genewy, 


Jorku, przywiozły 220 beczek złota amerykań-- 
sklego, z czego 100 miljonów dla. Francji, reszta 
dla Szwalcarji. Również okręt „Paris“ przywiózł 
wczoraj do Cherbourga 148 beczek złota i 64 szta- 
by srebra dla Bankn Francuskiego! 


aby interwenjować na rzecz rozbrojenia. Einstein 
udaje się do Genewy w towarzystwie lorda Pon- 
sonby, który był podsekretarzem stanu Spraw Za- 
granicznych w pierwszym gabinecie Labour Par- 
ty w r. 1924, i który obecnie stoi na czele między- 
narodówki przeciwników wołnw. i 


pew 


Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 


Dziś przed południem p. Prezydent Rzpltej 
przyjął członków zarządu gł. Zw. Straży Pożar- 
nych z woj. Twardo na czele, którzy prosili p. 
Prezydenta o objęcie protektoratu nad ogólnopol- 
skim zjazdem straży pożarnych. Zjazd ten odbę- 
dzie się w sierpniu r. b. 

Następnie p. Prezydent przyjął Naczelną Ra- 
dę Adwokacką w osobach pp. Konica, Bielawskie- 
go, Nowickiego i Janczewskiego, dalej — prezesa" 
Zw. Strzeleckiego, red. Stpiczyńskiego, wreszcie— 
przedstawicielki Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
panie Moraczewską i Greniewską. 


INSTRUKCJE OSZCZĘDNOŚCIOWE 


Wobec konieczności zmniejszenia wydatków: 
rzeczowych budżetu państwa o 100 mili. zł., do-' 
wiadujemy się, że wydane zostały do wszystkich: 
ministerjów instrukcje, w myśl których mają być; 
zastosowane w każdym poszczególnym resorcie: 
jaknajdalej posunięte ograniczenia wydatków na; 
środki lokomocji, podróże służbowe, przesiedlenia, i 
oraz na koszty kancelaryjne. f 

Nad wykonaniem tych instrukcyj czuwać bę- 
dą ministrowie poszczególnych resortów. nad ca-' 
łością zaś wprowadzenia kompresyj budżeto- 
wych — p. minister Skarbu. 


SENSACJA ZA WSZELKĄ CENĘ! 

Niektóre dzienniki warszawskie w pogoni za, 
sensacją, zamieszczają od kilku dni wiadomości o 
rzekomem wrzeniu rewolucyjnem, które ogarnęło 
jakoby całą Jugosławię. 

Wszystkie te wiadomości, pochodzące ze źró- 
deł berlińskich i wiedeńskich, są całkowicie nie- 
prawdziwe — tendencyjnie zmyślone. 

Informacje, które wczoraj otrzymał komitet 
porozumienia prasowego Polsko-Juzosłowiańskie- 
go, stwierdzają, że zarówno w Białogrodzie, jak i 
na terenie całej Jugosławii panuje zupełny spo- 


. s . 

Nie możemy powstrzymać się od jaknałostrzej- 
szego napiętnowania lekkomyślności kilku dzien- 
ników polskich, które, zamieszczając fantastyczne 
plotki o Jugosławii, nie liczą się z elementarnemi 
wzęledami kurtuazji wobec państwa z Polską za- 
przyiaźnionego. A 

Królestwo Jugosławji ściśle współpracuje z 
Polską na terenie międzynarodowym, jest czynni- 
klem niemałej wagi w układzie stosunków środko- 
wo-europejskich i z tego względu rozsiewanie fal- 
szywych wiadomości o sytuacji wewnętrznej Ju- 
gosławji idzie po linii dążeń wywrotu i fermentu 
politycznego w Europie. 


POŚWIĘCENIE NOWEGO PRZEDSZKOLA 


W dniu dzisiejszym ks. prałat Bojanek dokonał po» 
święcenia nowego przedszkola, zorganizowanego pod wy» 
sokim protektoratem, p. Prezydentowej Mościckiej. 

Nowe przedszkole mieści się przy ul, Agricola 9 1 jest 
przeznaczone dla dzieci niższych funkcjonariuszów | pras 
cowników parku i pałacu łazienkowskiego. Przedszkole 
zaopiekuje się 40-ma dziećmi, 


STRAJK POCZTOWCÓW W GRECJI 

ATENY (PAT). Wybuch? fu strajk pocztow= 
ców. Do strajku przyłączyli się również praco- 
wnicy urzędów podatkowych. 


DONIOSŁA REFORMA 
MOSKWA (PAT). Miasto Nowo-Kuznieck na Uralu, 
gdzie budują olbrzymią fabrykę metalurgiczną Kuznieck=* 
stroj zostało dekretem C. K. W. ZSRR. przemianowane ną, 
Stalińsk. 
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ZAGADKA NOWEGO PARLAMENTU 


Ocena rezultatu wyborów francuskich z punk- 
tu widzenia perspektyw przyszłości nie jest rze- 
czą łatwą. Stronnictwa polityczne — o ile nie re- 
prezentują kierunków skrajnych — są słabo 
zróżnicowane, płynne, a ich szumne nazwy nie 
zawsze są wyrazem istotnych przeciwieństw i- 
deologicznych. Ponadto dyscyplina partyjna pra- 
wie nie istnieje i ci sami ludzie są od dziesiątków 
lat wybierani do Parlamentu pod auspicjami co- 
raz innych grup politycznych, co bynajmniej nie 
wymaga zmiany poglądów. Oto przykład płyn- 
ności grup politycznych we Francji z pośród de- 
putowanych, których statystyki wyborcze okre- 
ślają mianem „republikanów radykalnych" jedni 
zawdzięczają swe mandaty zwycięstwu nad kan- 
dydatami umiarkowanemi — co kwalifikowałoby 
ich jako ludzi lewicy — inni zaś — zwycięstwu 
nad kartelistami, co wskazywałoby raczej na ich 
sympatje prawicowe. Inny przykład: „demokra- 
ci ludowi“ na terenie polityki wewnętrznej są 
sprzymierzeńcami prawicy, na terenie zaś polity- 
ki międzynarodowej idą ręka w -rękę z lewicą. 

Takich przykładów możnaby przytoczyć 
bardzo wiele. Uwzględniając zawarte w nich 
nauki, należy wystrzegać się wyciągania zbyt 
pośpiesznych wniosków z danych cyfrowych na 
temat istotnego układu sił politycznych w no- 
wym Parlamencie. 

Przeszłość wskazuje, 
bardzo zwodniczą podstawą dla horoskopów po- 
litycznych we Francji. Wszak większość parla- 
mentarną, która umożliwiła Poincaremu realiza- 
cię wielkiego dzieła reformy finansów publicz- 
nych, wyłoniła z siebie Izba najbardziej lewico- 
wa, jaka istniała we Francji od czasów wojny. 
Przeciwnie, polityka zagraniczna Briand'a znaj- 
dowała aprobatę Parlamentu, w którym domino- 
wały te grupy, które zwykło się określać, jako 
większość prawicową. A przecież Briand był 
„lewicowcem**' i stronnictwa lewicowe oskarżają 
dziś p. Tardień, że idea armii międzynarodowej, 
jaką rozwijał na- posiedzeniach Ligi Narodów, zo- 
stała im „ukradżiona”. 

Wobec takich precedensów politycznych nie 
byłoby nic szczególnie dziwnego, gdyby np. pO- 
bity w wyborach Tardieu stał się wodzem nowej 
większości i tworzył oparte na tej większości 
rządy. 5 

To, co wskazywałoby na możliwość urze- 
czywistnienia się takiej hipotezy, to fakt, że so- 
cjaliści nie zdają się objawiać zbytniej skłonno- 
ści do współudziału w rządach „burżuazyjnych*. 
Pewnego rodzaju zamanifestowaniem ich „nie- 
przejednanej* postawy było demonstracyjne wy- 
sunięcie własnej kandydatury w wyborach na 
prezydenta — przeciw kandydaturze Lebruna, 
popieranej przez Herriota. 


Stałym ośrodkiem wszystkich możliwych 
większości, na których będą się opierały gabine- 
ty w czteroleciu 1932 — 1936 jest grupa radykal- 
nych socjalistów, kierowana przez Herriota. Wy- 
bory 1 i 8 maja przywróciły jej rolę, jaką odgry- 
wała w życiu politycznem Francji przed wojną. 
Reprezentuje ona lewe centrum Izby, mając po 
obu swych bokach grupy sprzymierzone lub 
sympatyzujące, jak socialiści niezależni i repu- 
blikańscy socjaliści,na lewicy, oraz radykałowie 
niezależni, wraz z częścią lewych republikan i 
demokratów ludowych — na prawicy. 

Grupa Herriota ma do wyboru dwie możli- 
wości: albo sojusz z grupami lewemi Izby (co 
byłoby wskrzeszeniem kartelu lewicy z r. 1924), 
albo z grupami, znajdującemi się na prawo, co 
określa się jako koncentrację, czyli zespolenie 
grup centrowych. Z punktu widzenia liczbowe- 
go obie koncepcje są łatwe do urzeczywistnie- 
nia. Rezultatem pierwszej byłaby większość, zło- 
żona z socjalistów, socjalistów niezależnych i ra- 
dykalnych socjalistów; większość, rozporządza- 
jąca 321 głosami, której połączona opozycja nie 
mogłaby przeciwstawić więcej, nad 258 głosów. 

„Koncentracja“ żywiołów centrowych była- 
by jeszcze silniejsza; przystąpiliby zapewne do 
niej socjaliści niezależni, republikanie socjaliści, 
radykalni socjaliści i radykałowie niezależni — 
razem 381 głósów. O ile taka kombinacja spro- 
wadziłaby nieuchronne zerwanie z socjalistami, 
to wzamian oparta na niej większość mogłaby li- 
czyć na neutralność mniej lub więcej życzliwą 
prawicy republikańskiej. 

Która z tych koncepcyj zwycięży? Doświad- 
czenie uczv, że związki lewicy burżuazyjnej z 
socjalistami sa nietrwałe i że prędzej czy później 
dochodzi do zerwania. Nic w tem dziwnego, je- 
żeli się zważy że partia socjalistyczna jest partią 


że dane cyfrowe sąj 
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rewolucji i dla większości spraw ma gotowe roz-|go życiu ekonomicznem i finansowem, podobnie, 
wiązanie, które dla stronnictw, stojących na | jak następstwa gospodarki socjalistów w Anglii, 
gruncie istniejącego ustroju społecznego, są nie | w Australji, w Wiedniu i wszędzie tam, gdzie wła- 
do przyjęcia. Oto dlaczego pogląd najbardziej we | dza bodaj przelotnie znalazła się w ręku skrajnej 
Francji rozpowszechniony przewiduje ostateczne | lewicy. 
utworzenie bloku stronnictw centrowych. P. p. Herriot i Chautemps odżegnywują się 
Ale z drugiej strony nie jest niemożliwe, że | uroczyście od wszelkich zamierzeń rewolucyi- 
zanim to ostateczne rozwiązanie zostanie zreali- | nych. Czy jednak pod presją „drogiego Bluma“ 
zowane, będą czynione próby wskrzeszenia kar- |i jego towarzyszy radykalizm francuski zdoła się 
telu lewicy, a nawet, że dojdzie do chwilowego | utrzymać na drodze rozsądku I umiarkowania — 
objęcia przezeń rządów. Ta ostatnia ewentualność | dowiemy się w ciągu najbliższych dwuch—trzech 
przedstawiałaby dla kraju poważne  niebezpie- | tygodni. A iestto kwestja, której rozwiązanie za- 
czeństwo. Wskrzeszony kartel lewicy — jakkol- | ważyć może bardzo poważnie na losach Francji 
wiek krótko sprawowałby władzę — zdążyłby za- | i nietylko Francji, lecz całej polityki europejskiej. 
pewne wyposażyć kraj w szereg „reform*, któ- st. dzierzb. 


rych następstwa odbiłyby słę niewątpliwie na je- Paryż, w maju 


Uchwały Rady Ministrów 


OBNIŻENIE PENSYJ URZĘDNICZYCH I EMERYTUR NA PROWINCJI 

Wczoraj, zgodnie z zapowiedzią „Dnia Polskiego" od- 
było się pod przewodnictwem premjera Prystora posie- 
dzenie Rady Ministrów, na którem rozpatrywane były 
sprawy, zwłązane z zagadnieniem oszczędności budżeto- 
wych oraz sprawy bleżące. 

Wobec zmniejszania się dochodów Skarbu Państwa 
Rada Ministrów uznała za rzecz niezbędną zastosowanie 
dalszych redukcyj wydatków zarówno w dziale wydatków 
personalnych jak I wydatków rzeczowych. 

W wyniku dyskusji na ten temat, Rada Ministrów 
uchwaliła projekt rozporządzenia o zmianie wysokości u- 
posażeń funkcjonarjuszów państwowych 1 zawodowych 
wojskowych oraz zaopatrzeń emerytalnych, na mocy któ- 
rego ulegną zawieszeniu stosowane dotychczas od 1927 r. 
10% dodatki do uposażeń funkcjonarjuszów państwowych 
oraz sędziów i prokuratorów zajmujących stanowiska słu- 
żbowe oraz do zaopatrzeń emerytalnych osób, zamieszka- | Rada Ministrów omówiła zasadniczą linję oszczędności w 
łych poza Warszawą. wydatkach rzeczowych, oszczędności przeprowadzane bę- 

Cofnięcie powyższego 10%-wego dodatku równać się| dą przy układaniu miesięcznych budżetów poszczególnych 
będzie obniżce całkowitego wynagrodzenia o 9%. | ministertów. 


W stosunku do osób wojskowych, zamieszkałych poza 
Warszawą, odpowiednia obniżka uposażeń wyniesie 8%. 
Powyższe obniżki wejdą w życie dn. 1 czerwca r. b., je- 
żeli chodz! o uposażenia od pozostających w służbie czyn- 
nej, i dn. 1 lipca w odniesieniu do zaopatrzeń emerytal- 
nych. 

Jednocześnie Rada Ministrów powzięła uchwałę, zle- 
cającą przeprowadzenie analogicznej 10%-owej zniżki u- 
posażeń w przedsiębiorstwach, zakładach 1 instytucjach 
publicznych (m. in. w monopolach i bankach państwowych) 
na prowincji, niezależnie zaś od tego zleciła poszczegól- 
nym ministrom podjęcie kroków w kierunku zastosowania 
obniżki w tej samej wysokości w tych przedsiębiorstwach, 
zakładach i instytucjach publicznych tak w Warszawie, 
lak I poza Warszawą, które dotychczas nie zastosowały 
obniżek, wynikających z uchwał zeszłorocznych. Ponadto 


Napad na prof. Bartla 


SKANDALICZNE REZULTATY AGITACJI NACJONALIS TYCZNEJ 

Wczoraj o godz. 11 przed poł. b. premier prof. Kazi- Po tem zajściu prof. Bartel miał jeszcze drugi wy- 
mierz Bartel stał się ofiarą brutalnej napaści zorganizowa- | kład, Przed rozpoczęciem wykładu p. profesor ex cathedra, 
nej przez grupę studentów „narodowców". złożył deklarację, potępiającą w sposób bardzo ostry napad 

Skandaliczne zajście ma tlo następujące: W roku bie- |! jego autorów. Prof. Bartel oświadczył m. in., że napaść 
żącym przyjęty został na wydział rolniczy politechniki | na niego jest świadectwem tchórzostwa, a napastnicy dal 
lwowskiej w Dublanach student Bauer. Gdy studenci „na- | dowód, że są tchórzami. Skryli się bowiem za plecami ko 
rodowi“ dowiedzieli się, że Bauer jest z pochodzenia Ży-| lezów i rzucili się na niego, gdy był w towarzystwie ko- 
dem, powzięli uchwałę, przestrzegającą go przed pozo- | biety, która stała się ofiarą napaści. Stało się lepiej, że nie 
stawaniem w Dublanach. Sprawa oparła się o senat poli- | miał przy sobie broni, bo zrobiłby z niej użytek. Prof. Bar- 
techniki. 50 studentów pociągnięto do odpowiedzialności za | tel zapowiedział, że odtąd stale będzie nosił broń i ktokol- 
zredagowanie tej uchwały. Ponadto władze uczelni poleci- | wiek pozwoli sobie wobec niego na prowokację, lub napaść, 
ły studentom podpisanie zbiorowej deklaracji, w której zo- | spotka się z reakcją taką, jaką odpowiada oficer. 
bowiązywalt się nie wszczynać awantur ze swymi kolega- . . . 
mł pochodzenia żydowskiego. Część studentów deklaracji Wiadomość o ohydnym napadzie przedostała się szyb” 
nje podpisała. Senat politechniki na posiedzeniu w Środę | ko ze Lwowa do Warszawy, wywierając wszędzie nader 
postanowił relezować dwóch akademików: Bohdana Korze- | przygnębiające wrażenie. Opinia całego społeczeństwa do- 
niowskiego i Stanisława Milewskiego oraz 15 akademikom | maga się nietylko jaknajsurowszego ukarania bezpośrednich 
udzielić nagany rektorskiej. sprawców napadu, lecz również zastosowania odpowiednich 

Wczoraj, po wykładzie, gdy prof. Bartel opuszczał | sankcyj wobec kół „narodowych“, rozwijających agitację 
gmach politechniki w towarzystwie pewnej pani, zastąpiła | polityczną na wyższych uczelniach. Pod czyim patronatem 
mu drogę banda studentów I wznosząc okrzyki: „precz z | odbyło się wczorajsze zajście na politechnice lwowskiej — 
masonem”, „nie będziesz robił Brześcia na politechnice", | łatwo przekonać się z dzisiejszej prasy. Jedna z gazet, bę- 
obrzuciła go zgniłemi jajami. Prof. Kazimierz Bartel, któ- | dąca centralnym organem Stron. Narodowego podała wia- 
rego ubranie zostało zupełnie zniszczone, cofnął się do | domość o napadzie na prof. Bartla, nie znalazłszy ani sło- 
gmachu politechniki. Jedno z jaj. pobrudziło suknię towa- | wa nagany dla napastników. 
rzyszącej profesorowi damie „Bohaterscy“ awanturnicy W ciągu dnia wczorajszego i dzisiejszego na ręce prof. 
niezwłocznie rozbiegli się. Zarządzony natychmiast przez | Bartla nadeszło wiele wyrazów współczucia od osób ze 
służbę pościg doprowadził do zatrzymania dwóch studen-' świata naukowego i politycznego. 


Na widowni 


cji Rozbrojeniowej zastępować będzie min. Zaleskiego, gen. 
Burhardt-Bukacki. 


PRZYJĘCIA U MIN. BECKA 
Podsekretarz stanu M. S. Z., min. Józef Beck, przyjął 


w dniu 20-ym b. m. posta austriackiego p. Heina, oraz posła 
Urugwaju, p. Gomeza Ricardo. 


POWRÓT MINISTRA ZALESKIEGO 
DO WARSZĄWY 

W sobote, 21 b. m., zakończona będzie 67-ma sesja Ra- 
dy Ligi Narodów. Min. Zaleski wyjedzie z Genewy w so- 
botę wieczorem przez Paryż do Warszawy. W ciągu naj- 
bliższych tygodni w Genewie obradować będą tylko komi- 
sje specjalne Konferencji Rozbrojeniowej przy udziale eks- 
pertów. Min, Zaleski pozostanie przez czas dłuższy w War- p 7 
szawie, którą opuści dopiero w połowie czerwca, ażeby WOJEWODA POZNAŃSKI W WARSZAWIE 
wziąć udział w Konferencji Lozańskiej, rozpoczynającej się Bawi w Warszawie wojewoda poznański, hr. R. Ra- 
16-go czerwca r. b. Na czele delegacji polskiej na Konferen- | czyński. 


Fantastyczne pogłoski o memorjale w sprawie mrk. Graviny 


Gdańska, Wiadomość ta jest najbardziej nieprawdopodobną 
fantazją. W Genewie nie odbywają się żadne tego rodzaju 
posiedzenia Rady Ligi Narodów, a pozatem, jak nas zapew- 
niono dzisiaj z delegacji polskiej, żadne tego rodzaju, ani 
nawet podobne memorandum rządu polskiego, Lidze Naro- 
dów przedłożone nie zostało. ` 


Agencja „Iskra“ donosi z Genewy: 

Agencja Europa — Press podała prasie niemieckiej wia- 
domość, jakoby w Genewie przed 2 dniami odbyć się miało 
Ściśle tajne posiedzenie Rady Ligi Narodów, na którem 
przedłożono memorjał rządu polskiego, domazający się od 
Ligi Narodów natychmiastowego odwołania hr. Qraviny. z 
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Nagły zgon ambasadora Turcji 
Dżewad-beya 


Dziś o godz, 3-ej nad ranem w Warszawie zmarł na- 
gle na udar serca ambasador Turcji Dżewad-bey. 

Zmarły liczył lat 62. Zwłoki jego zostaną przewiezio- 
ne do Turcji. 


Zmarły ambasador Dżewad-bey był pierwszym amba* 
sadorem republiki tureckiej w Warszawie. Placówkę swo- 
ją objął 20 grudnia r. ub. i w dn. 2 stycznia r. b. złożył li- 
sty uwierzytelniające p. Prezydentowi Rzplitej. 

Dżewad-bey karierę dyplomatyczną rozpoczął w r- 
1898, piastując kolejno stanowiska sekretarzy legacyinych 
w Teheranie, Petersburgu, Wiedniu, Atenach i w Cetynie. 
Następnie — kolejno pełnił obowiązki radcy legacyjnego 
w ambasadach w Londynie i Waszyngtonie. 

Na początku wojny światowej Dżewad-bey zóstał mia- 
nowany posłem w Białogrodzie, a następnie zajmował sta- 
nowisko posła w Sztokholmie, Sofji, Bernie i Bukareszcie, 
później zaś — ambasadora w Paryżu. 

Po nawiązaniu stosunków dyplomatycznych z Grecją 
Dżewad-Bey zostaje delegowany w misji specjalnej do 
Aten. 

Następnie obejmuje stanowisko ambasadora w Tokjo, 
skąd przybywa do Polski, 

Zmarły osierocił żonę — córkę znanego powszechnie 
uczonego tureckiego p. Halila-Tema-beya. 


Z powodu zgonu ambasadora Dżewad - beya, przed 
południem złożyli kondolencje w ambasadzie tureckiej pod- 
sekretarz stanu w M, S. Z. p. Beck, szef protokułu hr. Ro- 
mer, ambasadorowie Francji | Włoch, oraz posłowie Bel- 
gii, Danii, Jugosławii, Niemiec, Japonii, Czechosłowacji, 
Rumunji 1 Węgier. 


Dar kombatantów włoskich 
dla Pana Prezydenta Rzplitej 


Wśród darów, przywiezionych przez delegację komba- 
tantów włoskich, zasługuje jeden na specjalną uwazę, gdyż 
stanowi drogą dla nas pamiątkę. Jest to poemat poety wto- 
sklego, Antonio Curti, napisany pod wrażeniem martyrolo- 
gji dzieci polskich we Wrześni. Motto, umieszczone na 
wstępie tego poematu brzmi: „Natchnienie do tego utworu 
czerpałem z wstrząsającego wrażenia , Jakie wywarło na 
mnie brutalne prześladowanie przez prusaków dzieci ze 
szkół poznańskich. Prześladowano je za wygłaszanie modli- 
twy w swym języku ojczystym, prześladowano je i za to, 
iż z naiszlachetniejszych pobudek przeciw temu okrucień- 
stwu protestowały". 

Poemat ten, wydany w Mediolanie w r. 1902, stanowią- 
cy już dzisiaj cenny okaz bibliograficzny, wręczony został 
w darze od autora p. Prezydentowi Rzplitej przez p. Baglia 
Bambergi, członka biura prasowego włoskiego M. S. Z. Na 
okładce utworu widnieje herb Polski i Litwy, a napis na 
okładce wskazuje, iż poemat napisany został djalektem 
medjolańskim. 


Min. Jędrzejewicz na Pomorzu 


Wczoraj po południu przybył do Torunia z Poznania 
minister W. R. i O. P. Jędrzejewicz. Na dworcu powitali 
p. ministra przedstawiciele władz z p. wojewodą pomor- 
skim Kirtiklisem i dowódcą okręgu korpusu gen, Pasław- 
skim. 

Po godz. 5-ej pp. min. Jędrzejewicz zwiedził kilka za- 
kładów naukowych w Toruniu m. in. państw. seminarjum 
żeńskie, państw. szkołę zawodową żeńską i szkołę po- 
wszechną. Następnie o godz. 6.30 wiecz. p. minister odbył 
konferencję z grupą „Zrębu”. Po tej konferencji minister 
udał się do obozu harcerskiego, celem jego zwiedzenia. 
Na godz. 8.30 wiecz. wojewoda Kirtiklis zaprosił wybitnych 
przedstawicieli miejscowego społeczeństwa na zebranie 
towarzyskie, w którem wziął również udział minister Ję- 
drzejewicz. Dziś o godz. 9.30 rano minister Jędrzejewicz 
wyjechał do Grudziądza, skąd uda się następnie do Pel- 
plina., 


JÓZEF JANKOWSKI 


DWUWIERSZE 


(5 setek) 
CENA ZŁ. 3.— 


Do nabycia 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów wi 


asnych i agencyjnych) 


Obrady genewskie 


KONFERENCJA ROZBROJENIOWA | 

Komisja lotnicza przyjęła projekt raportu w sprawie 
lotnictwa cywilnego w myśl żądań polskich, przyznając | 
mu charakter militarny, Komitet chemiczny i baktócjosozi: | 


czny wysłuchał m. in. referatu delegata polskiego, p, Ko- |- 


marnickiego, który popart tezę angielską. 


RADA LIGI NARODÓW 


Przyjęto raport min. Zalesklego w sprawie pomocy dla 
Liberii, Przedstawiciele Francji, Włoch 1 Hiszpanii, wypo- 
wledzieli się przectw memorjałowi angłelskiemu, domaga- 
lącemu się ograniczeń budżetu L. N. Delegat angielski 
zgłosił kompromisowy wniosek o przeprowadzenie an- 


Na Dalekim 


Rząd sowiecki odrzucił prośbę komisji ankletowej Ligi 
Narodów o pozwolenie przejazdu przez Błagowieszczeńsk 
dla spotkania się z dowodzącym chłńskimi powstańcami w 
Mandżurji gen. Ma. Japonja niezwykle zaniepokojona Jest 
grożbami wojennemi, jakiemi rozbrzmiewa radjo sowiec- 
kle od pewnego czasu w stosunku do Japonji. 


klety przez stały komitet kontroli, eo do stanu Hczebne- 
go personelu t! wydatków. Stałemu komitetowi przewodni” 
czy poseł Czechosłowacji w Paryżu Osusky. 


SPRAWA POMOCY DLA AUSTRJI 


Komitet państw gwarantujących pożyczkę austrjacką: 
Francji, Włoch, W. Brytanii | Czechosłowacji, wypowie- 
dział się negatywnie co do prośby Austrii o nową pożycz- 
kę. Uznano zalecony przez komitet finansowy nowy kre- 
dyt 100-miljon, szyl, za nierealny, Ogłoszenie moratorjum 
przez Austrję, stało się więc nieuniknlonem, Państwa gwa- 
rantujące będą razem muslały same pokryć zobowiązania 
Austrii. 


Wschodzie 


W Tybecie wybuchło jakoby powstanie przeciw Chi. 
nom. 

Postój floty amerykańskiej na wodach Pacyfiku, 
pozostaje podobno w związku z sytuacją na Dalekim 
Wschodzie, 


FRANCJA 


PRZYJĘCIE WEYGANDA DO AKADEMJI — HOŁ- 
DEM DLA POLSKI. Mowa powitalna amb. Jules Cambona 
na cześć gen. Weyganda z okazji uroczystego przyjęcia 
go do akademii francuskiej zawiera dłuższy ustęp, poświę- 
cony roll gen. Weyganda w Polsce w 1920 r. Cambon po- 
wtórzył zdanie o grzechu śmiertelnym, w jaki Europa po- 
padła przez rozbiory aż do wyzwolenia jej traktatem Wer- 
salskim. Podkreślił on zasługi „olczyzny Sobieskiego" w 
obronie cywilizacji ! usługi je] oddane Francji za Napo- 
leona. Sławił on zwycięstwo marsz. Piłsudskiego pod 
Warszawą, które uratowało Europę. Mowa Cambona zna- 
lazta szerokle echo w prasie. Maurras pisze m. in, że 
„lm więcej] Francja nauczy slę patrzeć w stronę Polski, 
tem łatwiej zauważy najpoważniejsze punkty zbliżających 
się wypadków dzlejowych*. Grozi bowiem Polsce i po-| 
tem Francji nowy najazd niezmleriie wzmocnionych od 
12 fat sojuszników z Rapallo. 


RADA GABINETOWA POD PRZEW. PREZ. LEBRU- 
NA wysłuchała sprawozdania premjera Tardleu o przebie- 
gu narad genewskich. Postanowiono obostrzyć w drakoń- 
skl sposób przepisy dla cudzoziemców, których specjalni 
inspektorzy legitymować będą w pociągach i hotelach. 
Nansenowskie paszporty będą mogły być wizowane tylko 
za zgodą min. min, spr. wewn. i zagran. Cudzoziemcy, 
podejrzani o szkodzenie Francji lub zakłócanie jej stosun- 
ków z innemi państwami, zostaną z rozporządzenia mini- 
stra spr. wewn. wydaleni, a w razie powrotu surowo uka- 
ranl. Aprobowano dyrektywy, wydane delegacji genew- 
skiej. Ważniejsze decyzje zarezerwowano dla przyszłego 


rządu. 
W. BRYTANJA 


ZAGADNIENIE INDJL  Przewidziany na przyszłego 
premjera federacji indyjskiej umiarkowany liberał sir Sa- 
ppru zaprotestował w prasie przeciwko projektowi wpro- 
wadzenła na razle tylko autonomii dzielnic. Ostrzega on 
Anglię, że tylko równoczesne wprowadzenie konstytucji 
federalnej może zadowolić umiarkowanych Hindusów. De- 
legacja hinduska zarzuciła gubernatorowi Bombaju, że An- 
glicy przy pomocy Mahometan gnębią Hindusów. Guber- 
nator podkreślił bezstronność Anglji. Rozruchy tamtejsze 
powtórzyły się. 


NIEMCY 


SYTUACJA POLITYCZNA. W myśl decyzji Sądu| 
Rzeszy rząd pruski odwołał zakaz odbywania nocnych 
ćwiczeń i marszów „organizacyj* i umorzył odnośne do- 
chodzenia. Wzmagają się krwawe starcia pom. policją a 
bezrobotnymi. W sferach Reichswehry dlatego właśnie 
uważają za konieczne „spławłenie* rządu prusklego. za- 
rzucając znacznej części prezydentów regency] uprawianie 
partyjnej polityki socjalistycznej. Prezydent Loebe od- 
rzucił wniosek nacjonalistyczny o niezwłoczne zwołanie 
Reichstagu. 

Prasa podaje artykuł Trockiego, ogłoszony w Ame- 
ryce, a dowodzący konieczności wojny niemiecko-sowiec- 
klej w razie dojścia do władzy Hitlera. Rełorma ubezpie- 
czeń społ, ma znacznie zmniejszyć okres pobierania zasił- 
ków i wprowadzić dla pokrycia deficytu nowe podatki 
kryzysowe, m. in. od urzędników. Związki zawodowe pro- 
testują przeciw tym planom. 

EMIR FAJSAL, syn króla Hedżasu (większej części 
Arabji), uroczyście był przyjęty w Berlinie, dokąd przybył 
z Molandji. Udaje się on następnie do Polski. W wywia- 
dzie prasowym uzasadnił on swoją podróż brakiem przed- 


stawicielstw dyplomatycznych Hedżasu w Europie. Wską: 
zał on na purytanizm Wahabitów (panującego szczepu w 
Hedżasie), dążący do uzdrowienia moralnego mahometa- 
nizmu. 


FLOTYLA ANGIELSKA, złożona z 5 poławiaczy min, 
przepłynęła przez kanał kiloński, udając się na Bałtyk. 


AUSTRJA 


NOWY RZĄD KANCLERZA DOLLFUSSA został na- 
reszcie utworzony z przedstawioleli chrz. społecznych, 
Landbundu ! Heimatbloku  (Helmwehry).  Wielkoniemcy 
pozostali poza blokiem rządowym.  Wicekanclerzem zo- 
stał b. min. spr. wewn. Winkler, zdecydowany Anschlusso- 
wiec. Ministrowie pracy i opieki społ., sprawiedliwości, 
skarbu i óbrony pozostali na swoich stanowiskach. Min. 
spr. wewn, został Pachinger, policji Ach, handlu Iacontic. 


GRECJA 


SYTUACJA POLITYCZNA zaostrza się wskutek oba. 
wy liberałów przed reakcją monarchiczną w razie zwycię: 
stwa ludowców przy nowych wyborach. Chcą oni więc 
zmienić odpowiednio ordynację. Rząd zmobilizował stra]- 


| kujących pracowników pocztowych. Rząd zdecydowanym 


jest wypełniać nadal zobowiązania dłużnicze względem 
mocarstw, które w tej sprawie interwenjowały. 


SZWECJA 


KOMUNIKAT W SPRAWIE KONCERNU KREUGERA 
wydany przez rzeczoznawców stwierdza nadużycia ol- 
brzymie od 8 lat i konieczność pogodzenia się wierzycieli 
z utratą większości kapitałów. Rekonstrukcja możliwa 
jest tylko w razie daleko posuniętej ugody. Tow. żapał- 
czane da się uratować. Tow. telefonów jest prawie niena- 
ruszone, 


STANY ZJEDNOCZONE 


ŚNIADANIE NA CZEŚĆ I, PADEREWSKIEGO. Am- 
basador Filipowicz wydał w salonach konsulatu polskiego 
w Nowym Jorku śniadanie ma cześć I. Paderewskiego oraz 
komitetu środowego bankletu. Na śniadaniu byli obecni m. 
in. ambasador Morgentau, b. sekretarz Stanu Frank Polk, 
prezydent uniwerysytetu Columbla, Butler, b. poseł Stal 
nów Zjednoczonych w Warszawie Stetson, Robert Mead, 
Louis Pearson, Mac Cormick, generalny konsul Marchlew- 
ski I inni. Cała prasa nowojorska zamieszcza szpaltowe 
sprawozdania o wczorajszym bankiecie, który był transmi- 
towany przez radjo. 


JAPONJA 


SPRAWA UTWORZENIA NOWEGO RZĄDU W JA- 
PONJI napotyka na coraz większe trudności, Generałowie 
obstają przy nadaniu mu szerszych podstaw, Duży wpływ 
wywiera przywódca faszyzującej organizacji „czarnego 
smoka" Tojama Mitsura. Program jego społeczny jest bs 
zbliżony do hitleryzmu. Podobno utworzona została nowa 
radykalno - nacjonalistyczna partia pod przewodnictwem 
Akametsu, Najwięcej szans na premiera ma jakoby bar. Hi- 


ranruna. 
KEDŻAS 


AE PRZYJAŹNI Z AFGANISTANEM zawarto 
w SCE 


„DZIEŃ POLSKU, 


Zmierzch legendy o Separatyzmie W. Ks. Witolda 


W litewskiej historjozrafji wysunięto na pierwszy plan 
postać W. Ks. Witolda z tych względów, iż miał on być 
rzekomo symbolem litewskiego separatyzmu. 


Ów separatyzm jego zrazu uzasadniano kilkakrotnem 
łączeniem się Witolda z Zakonem niemieckim przeciw Pol- 
sce. Drugi moment — to odmowa płacenia rocznej dani- 
ny, której w r. 1398 zażądała Królowa Jadwiga, powołując 
się na zapis ziem litewsko-ruskich ze strony Jagiełły w 
akcie ślubnym. Trzeci wreszcie argument dla podkreśle- 
nia separatyzmu Witolda miała stanowić jego życzliwa 
polityka wobec Zakonu, przerwanie wojny po bitwie 
Grunwaldzkiej przez wojska litewskie. Witold nie chciał 
rzekomo całkowitej zguby Zakonu, którym w przyszłości 
chciał szachować Polskę. Separatyzm Witolda wynikać 
miał również z jego ustawicznego pragnienia uzyskania ko- 
rony królewskiej. 


Najnowsze badania historyków podają jednak w wąt- 
pliwość owe secesyjne tendencje Wielkiego Księcia. Ostat- 
nio, nawet autorowie, stojący na gruncie historiografii li 
tewskiej, urzędowej, obalają domniemania, które znajdują 
dziś jeszcze zwolenników może tylko z pobudek politycz- 
nych i demagogicznych. 


Pierwotne zatem zdrady Witolda i jego sojusze z Za- 
konem niemieckim, nie były niczem innem, jak jedynym 
ówczesnym sposobem walki o ojcowiznę. Po śmierci Gię- 
dymina, jak wiadomo, Olgierd i Kiejstut porozumieli się, 
aby strącić z tronu niedołężnego Jawnutę. Później w wal- 
ce z Olgierdem Kiejstut nieraz szuka pomocy u „Zakonu. 
Do Zakonu również po powrocie uda się w następstwie 
Witold, Swidryzielło, Skirgiełło i w. in. książąt, wyzutych 
z dziedzicznych posiadłości. Sojusze były jedyną formą 
regulacji stanu posiadania. Kiedy Witold przeprowadził w 
porozumieniu z Jagiełłą unifikację W. Ks. Litewskiego, u- 
stały te nieoczekiwane zdrady. Tak więc, odstępstwa Wi- 
tolda nie stanowią -bynajmniej wystarczającego argumen- 
tu dla przeprowadzenia tezy o jego separatyzmie. Odmo- 
wa płacenia Polsce daniny wynikała stąd, iż Litwini nie 
chcieli dawać precedensu, któryby charakter Litwy w sto- 
sunku do Polski malował jako stosunek państwa podbite- 
go, lennego. Litwa miała być prowincją państwa równo- 
rzędną z Koroną. 


Trzeci wreszcie moment — odstąpienie wojsk litew- 
skich po bitwie Grunwaldzkiej i pozostawienie losów dal- 
szej wojny wyłącznie wojskom polskim — nie wytrzymu- 
ie krytyki, Prochaska, którego cytuje ostatnio w dosko- 
nałej pracy Josef Pfitzner (Grossfuerst Witold von Litauen 
als Staatsmann. Bruenn, 1930), — mówi już o panującej 
istotnie w wojsku litewskiem biegunce („wielki pomór*), 
skutkiem czego król zgodził się na powrót jego wojsk na 


Litwę i na potrzebną ku temu celowi osłonę wojsk pol- 
skich (Dzieje W. Ks. Litwy. Wilno, 1914). 

„Każdy, kto wertuje karty dziejów Witolda — pisze 
ks. Antoni Wiskont, Litwin *), który na ten temat wygłosił 
po litewsku odczyt w „Lietuviu Mosklo Draugija“ (Litew- 
|skie T-wo Naukowe), — nie może nie zauważyć, że Wi- 
told ogromnie cenił utrzymanie stosunków w tei czy in- 
nej formie z Polską. Był on dość potężny i miał aż nad- 
jto okazji, by te stosunki zerwać, tego jednak nie uczynił, 
widocznie uważając je za pożyteczne dla Litwy, być m3- 
że nawet ze względu na sam jej skład... Odkąd Witold 
został Księciem Litwy, trzymał się następującego systemu: 
rządzić należy krajem przy pomocy wewnętrznych sił 
krajowych, na wypadek jednak kryzysu państwowego lub 
niebezpieczeństwa zewnętrznego; trzeba. mieć zapewnione 
sobie siły zagranicą, przedewszystkiem w Polsce, W tym 
oto celu rządząca warstwa Litwy, t. j. bojarzy Litwy etno- 


*) Ks. Antoni Wiskont: Wielki Książę Witold a Unia 
Horodelska (Ateneum Wileńskie, Rocznik VII, zeszyt 3—4, 
poświęcony 500-leciu zgonu W. Ks. Witolda. Wilno, 1930. 


W najbliższym czasie, jak już „Dzień Polski* donosił, 
wie zniesienia min. Robót Publicznych. 


1 lipca r. b. 

Wskutek zniesienia tego ministerium, którego likwida- 
cję przeprowadzi minister Komunikacji, przechodzi do min. 
Komunikacji szereg spraw, związanych z drogami i żeglu- 
gą. W ten sposób min. Komunikacji łączyć w sobie będzie 
całokształt spraw komunikacyjnych, na które złożą się ko- 
leje, lotnictwo cywilne, drogi i żegluga śródlądowa, z wy- 
iątkiem żeglugi morskiej i portów morskich. 

Min. Komunikacji przejmie również sprawy państwo- 
wego funduszu drogowego, budowy i utrzymania publicz- 


| nych dróg kołowych oraz nadzoru nad gospodarką drogo- 


wą związków samorządowych. Dalej do min. Komunikacji 
przejdą sprawy, związane z policją drogową, nadzorem na 
drogach publicznych | zarobkowym przewozem osób i. to- 
warów pojazdami mechanicznemi, sprawy obwałowania, 
regulacji, kanalizacji i utrzymania rzek. i potoków górskich 
Oraz sprawy budowy i utrzymania kanałów i zbiorników 
wodnych dla celów żeglugi i spławu. Projektowanie meljo- 
racji na Polesiu zasadniczo wchodzi w kompetencje min. 
Komunikacji z tem zastrzeżeniem, iż w sprawach tych mi- 
nisterium współdziałać będzie z innemi zainteresowanemi 
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graficznej weszli w bliskie stosunki ze stanem szlacheckim 
Polski“. wlod! 

Starania o uzyskanie korony królewskiej dla Witolda 
również nie stanowiły o jego separatyzmie. Korona kró- 
lewska ta miała przedewszystkiem na celu ochronę inte- 
resów dynastycznych Giedyminowiczów w Polsce. Na rę- 
kę tu Witoldowi szedł sam Jagiełło i nie szczędził zabie- 
gów, aby Wielkie Księstwo zamienić na Królestwo, równo- 
rzędne z Koroną Polską: Polityka atoli możnowładców 
polskich stanęła temu na przeszkodzie. 

Sprawa litewskiej koronacji miała też związek niewąt- 
pliwy ze współzawodnictwem dwóch kierunków polityki 
europejskiej, reprezentowanych przez papieża Marcina V 
i Zygmunta Luksemburczyka. Układy o koronację z obu 
monarchami toczyły się oddawna. Qdyby nie śmierć Wi- 
tolda (1430) — nie wiadomo, czyby do niej nie doszło. 

W ten sposób nawet historiografowie litewscy przy- 
znają, że Witold Unię z Polską uznawał za stan dla Litwy 
potrzebny i niezbędny. 

Najnowsze badania historyczne, podjęte w związku z 
500-letnią rocznicą Śmierci Witolda, kładą kres sztucznej i 
nieco demagogicznej legendzie o separatyzmie litewskie- 
go bohatera. 

E. M. Schummer 


Unifikacja środków komunikacyjnych w Polsce 


resortami. Wreszcie min. Komunikacji przejmie sprawy hy- 


ma się ukazać rozporządzenie Prezydenta Rzplitej w spra- | drograficzne oraz turystyczne. 


Sprawy turystyczne zostaną skumulowane dzięki temu 


Min. Robót Publicznych przestanie definitywnie istnieć | w iednem ręku i prawdopodobnie dla celów propagandy i 


turystyki stworzony zostanie specjalny organ. 

Urzędnicy i niżsi funkcjonariusze państwowi, oraz pra- 
cownicy kontraktowi min. Robót Publicznych, z któremi 
do czasu wejścia w życie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej nie rozwiązano stosunku służbowego, przechodzą 
automatycznie do służby w tych działach, które przejdą do 
innych ministerjów. 


Ruch wydawniczy 
„PRZEGLĄD KATOLICKI" 

Nr. 21 „Przeglądu Katolickiego* przynosi na wstępie 
echa lstu J. E. Ks. Prymasa A. Hlonda. Z pośród artyku- 
łów wymienić należy: ks. d-ra T, Męciora „Siła życiowa 
kultury chrześcjańskiej", ks. d-ra Pastuszki „Kryzys kul- 
tury“ i ks. d-ra Rem, Dąbrowskiego „Tradycja według 
prawosławnych teologów rosyjskich", 

W dziale polemicznym p. J. Czarnecki kreśli kilka u- 
wag na temat zmodernizowania przyjaźni polsko-węgier- 
skiej. Numer zamyka przegląd aktualnych spraw kultu- 
ralnych t politycznych. 
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HENRYK ZWARYCZOWSKI 7) 
A TO BYŁO PROSTE 
POWIEŚĆ 


Sierżant okutany w kożuch wszedł i zamel- 
dował, że wszystko gotowe. 

Olgierd włożył czapkę i wyszedł. 

Wierzchowa klacz Olgierda, pół rasy arabka 
„Basia“ zarżała cicho, usłyszawszy kroki pana. 
Olgierd pogłaskał ją pieszczotliwie i podał kawa- 
łek cukru, który zawsze nosił dla niej w kiesze- 
niach. Sprawdził, czy uprząż w porządku, wsko- 
czył na siodło i ruszyli. 

Zagórek został nieco w tyle na swoim siwku. 

Mróz ścisnął tęgi i droga stała się niemo- 
żliwa. W przejrzystym mroku, zimowego, wcze- 
snego wieczoru, świeciły niby tafle, rozrzuconego 
w nieładzie szkła, zamarznięte nagle bajory 
z roztopionego w południe śniegu. 

Ośnieżona równina przybrała sine refleksy, 
1, jak okiem sięgnąć, skrzyła się od mrozu. 

Basia, która miała cugle wolno puszczone, 
przebiegała zamarznięte na gołoledź bajory, prze- 
dziwnym, uroczym chodem. Niby baletnica na 
lodzie, lekkiemi, wdzięcznemi posunięciami ko- 
pyt, mierzyła rytmicznie kroki, unosząc od niech- 
cenia, do pół zgięcia smukłe kończyny. 

Dopiero, gdy się poślizgnęła, jak nieuważny, 
ale przytomny łyżwiarz, który zawsze wywinie 
się od upadku, Olgierd przypomniał sobie, że 
jest gołoledź i że lepiej będzie jechać- ugorem, 
„trzymając się tylko drogi. 

bejrzał się za sierżantem, który: widocz- 
nie już dawniej wpadł na ten pomysł i kłusował 
ugorem. 

Olgierd zjechał z drogi. Grunt pod twardą, 
zamarzniętą grudą bvł równy, bez wyboi i klacz 
poszła wygodnie lekkim kłusem. 

Na zranatowem niebie, rozbł'”snął blado zło- 
ty księżyc i zalśniły gwiazdy. 

W dalekiej perspektywie, odcinały się ostro 
czarne cienie lasów granicznych. Tu i ówdzie 


KR żółte, mdłe światełka w oknach chat po- 
bliskich wiosek. 

Olgierd nie układał sobie żadnego planu, jak 
weźmie się do sprawy, zadecydował, że zajmie 
takie stanowisko, jakie wskażą mu okoliczności. 

Zbliżali się do wsi. Śród wydłużonych w po- 
twory apokaliptyczne, cieni drzew i stogów w 
podwórzach, majaczyły białe ściany chat. Z ma- 
łych okienek tu i ówdzie sączyły się mętne, czer- 
wono-żółte zbliska światełka, co wskazywało, że 
ludzie w zagrodach nie spali jeszcze. 

W skrzypiącą samorzutnie mrozem ciszę, 
wpadło pełne wyrazu szczekanie psa. Odpowie- 
działy na nie inne psie głosy, o różnych modulac- 
jach, co czyniło wrażenie ożywionej, psiej poga- 
wędy ... 

W pewnej chwili do Olgierda przycwałował, 
Zagorek. 

— To już, panie poruczniku! 
rucznik rozkaże? 

Olgierd osadził klacz: 

— Pokażcie mi dokładnie chałupę! Czy stąd 
możecie to zrobić? 

Sierżant przysunął się z koniem do Olgierda. 

— To tam, panie poruczniku! Od drogi na 
prawo. Pod rząd równo, od pierwszej chaty, po- 
czynając; pierwsza, druga, trzecia, czwarta, pią- 
ta chata! Wyróżnia się trochę większem ok- 
nem i tą wysoką, starą topolą, na podwórzu. 

— Trafię! A wy czekajcie tu na mnie! Gdy- 
bym zabawił dłużej, jak dziesięć minut, może- 
cie wracać. 

Puścił klacz ostrym kłusem i wiechał w nie- 
zgorszą drogę, otoczoną po obu stronach parka- 
nami. 

Liczył wedlug wskazań sierżanta chałupy. 

Psy, usłyszawszy tętent obcego konia, przer- 
wały swoje rozmowy i ruszyły zgodnie z urągli- 
wem szczekaniefm w jego ślad. i 

Kłacz od czasu do czasu' strzygła od nie- 
chcenia, z lekka uszami, jakby ją raziły ordynar- 
ne urągania kundli... 

W: pewnej chwili psy poczęły ustawać w na- 
paści, po jednym odłączały się gromadki 
i wracały w swoje podwórza... 


Co pan: po- 


Olgierd był u celu. Ściągnął cugle klaczy. 
Zapalił latarkę i obejrzał zagrodę; otaczał ją 
krzywy, stary parkan. Zamiast bramy, lub ja- 
kiejś zapory, któraby zastępowała bramę, wjazd 
na podwórze zagradzała gruba żerdź, oparta na 
obu stronach parkanu. 

Olgierd, nie ra'nvślając się, porozumiał się 
z „Basią“ która lekkim, pełnym gracji skokiem 
wzięła, prawie bez odgłosu przeszkodę. 

. Zeskoczył z siodła i uwiązał klacz przy ja- 
hiemś nikłem drzewku na podwórzu i świecąc $0- 
bie latarką, ruszył do chaty. 

„Pchnął grube, wejściowe drzwi, które zwy- 

czajem wsiowym nie były zamknięte od wew- 
nątrz na zamek, i znalazł się w dużej sieni o czar- 
nem kizpisku. 
_ We wszystkich trzech ścianach tej sieni, tak 
jak w czwartej, opatrzonej drzwiami głównemi, 
któremi wszedł, znajdowały się jednolite, proste 
drzwi z zczerniałego drzewa, z żelaznemi klam- 
kami bez zamków. 

W pewnem miejscu tkwiła drabina wsunięta 
w .czworokątny otwór w powale, z którego zwi- 
sały kłapcie siana... 

z Olgierd, orjentując się, według oświetlonego 
okna, zwyczajem chłopskim, bez pukania, naci- 
snął klamkę u drzwi, za któremi spodziewał się 
znaleźć to Światło, wszedł do wnętrza i zatrzy- 
mał się, zamykając powoli drzwi za sobą. 

Uderzył do zaduch ciepłej izby, pachnącej 
razowym, świeżym chlebem, sianem i lekko dy- 
mem... 

+ W pierwszej chwili nie mógł nic odróżnić w 
mdłem światełku, małej, naftowej lampki, wiszą- 
cej nad kominem. Powoli jednak oczy, przyzwy- 
EAZA się do tego światła, odzyskały swoją by- 
strość. 

Uirzał więc kobietę, wysoką, kościstą, którą 
stała przed paleniskiem i mięszała warzęchą w 
wielkim, okrągłym, żelaznym garnku. 

Odwróciła była, właśnie głowę, na odgłos 
otwieranych drzwi, i Olgierd zobaczył jej twarz 
brązową i pomarszczoną, jak pewien gatunek 
zimowych jabłek. 

(Ciąg dalszy nastąpi) w 
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Zadłużenie samorządów 


Zadłużenie samorządów z tytułu wykonanych dla nich 
robót i dostaw przybrało tak poważne rozmiary, iż sze- 
reg przedsiębiorstw, które roboty te i dostawy wykonały, 
znajduje się w niezmiernie trudnem położeniu, zagrażają- 
cem w wielu wypadkach ich istnieniu. 

W związku z tem, Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Warszawie zwróciła się do P. Prezesa Rady Ministrów o 
raz zainteresowanych ministerjów z przedstawieniem ko- 
nieczności załatwienia tej sprawy. Ze swej strony Izba wy 
sunęła następujący projekt zlikwidowania wymienionych 


zadłużeń, 


Zaległe zobowiązania samorządów i związków mię- 
dzykomunalnych należałoby skonwertować na oprocento- 
wane zobowiązania z terminem płatności w ciągu 3 do 5 
lat, w zależności od stanu zadłużenia danego samorządu, 
przyczem gwarancję za te spłaty winienby objąć Skarb 
Państwa. 

Od uznania wierzyciela zależałoby wyrażenie w okre- 
ślonym krótkim terminie zgody na tego rodzaju odnowie- 
nie długu, 

Zobowiązania skonwertowane winny być ujęte w taką 
formę, która dawałaby możność ich dyskontowania. 


Międzynarodowe Wykłady Akademickie 


W dniach ód 16 — 31 lipca 1932 r. Kolezjum Między- 
nar. Wykładów Akademickich w Gdyni organizuje wy- 
kłady nauk administracyjnych i gospodarczych, połączone 
z. konwersatorjami. 

Wykłady objął szereg poważnych znawców powyżej 
zakreślonego programu m. in. pp.: b. min. Przemysłu i 
Handlu Eugenjusz Kwiatkowski, b. zen. kom. Rzpltej w 
Gdańsku min. H. Strasburger, b. minister Skarbu, dr. Jerzy 
Michalski, b. min. prof. H. Gliwic, poseł dr. Minkowski, 
prof. R. Dominik, dziekan W-łu Prawa Uniw. w Brnie, 
Grigore L. Trancu-lasi, prof. Akademii Wyższych Stu- 
djów Handlowych w Bukareszcie, b. min. Spraw Wewn., 
deputowany do parlamentu rumuńskiego D, R. loanitescii 


oraz prof. Akademii Handlowej w Bukareszcie, Em. Bran- 
covici. * 

Opłata za słuchanie wykładów wynosi 25 zł. od osoby 
za cały kurs, a nadto uczestnicy kursu korzystać mogą 
z mieszkania i utrzymania w gmachu Państw. Szkoły Mor- 
skiej za opłatą 6 zł. dziennie. Zgłoszenia uczestnictwa w 
wykładach należy nadsyłać pod adresem Edward Moraw- 
ski, kierownik Warszawskiego Biura M. W. N. A. i Gù. 
Warszawa, ul. Opaczewska 2a, gmach Wolnej Wszechnicy 
Polskiej. . Równocześnie należy przesłać pod tym adresem 
kwotę 25 zł. tytułem opłaty za wykłady. Uczestnicy wy- 
kładów otrzymają zniżki kolejowe. 


Z życia prowincji 


Łódzkie projekty. p. Korfantego 


Donosiliśmy niedawno ò zamierzonej podróży p. Kor- 
fantego do Łodzi. Dowiadujemy się, że przyjazd p. Kortan- 
tego do Łodzi nastąpi już jutro i ma jakoby na celu kon- 
ferencje z łódzkimi przywódcami Ch. D. w sprawie reor- 
ganizacji tego stronnictwa. 

Ponadto p. Korfanty, niesyt widocznie swoich laurów 
Śląskich i swojej katowickiej „Połonji* — stanowiącej, jak 


powszechnie wiadomo — doskonałą odskocznię dla anty- 
polskiej propagandy niemieckiej zamierza, jak słychać, 
założyć w Łodzi nowy dziennik o identycznem zabarwieniu 
politycznem. W. tym celu przywódca Śląskiej Chadecji na- 
był zamierający dziennik łódzki „Prąd“, wychodzący do- 
niedawna jako „Rozwój“, 

K. 


Tajemnicze mundury na cmentarzu lwowskim 


Wczorajszej nocy we Lwowie patrol policyjny obcho- | znaleziono na miejscu cztery inne mundury, pochodzące 


dząc okolice cmentarza Kleparowskiego natknął się na gru- 
pę podejrzanych osobników. Patrol ściągnął odpowiednią 


ilość funkcjonariuszów policji i ujął kilku osobników. Je- | 
den z zatrzymanych posiadał mundur oficerski, Pozatem | 


GDYNIA 

— Wyjazd delegacji polskiej na  Międzyn. kongres 
miast. Delegacja miast polskich na międzynarodowy kon- 
gres miast w Londynie w liczbie około 40 osób przybyła 
onegdai rano do Gdyni, powitana przez przedstawicieli 
władz na czele z wicekomisarzem rządu Bederskim. W 
ciągu dnia delegacja zwiedziła miasto oraz port. Wieczo- 
rem na statku „Baltonia* podejmowało miasto gości obia- 
dem, podczas którego przemawiali wicekomisarz rządu Be- 
derski, dyrektor linji okrętowej „United Baltic Corpora- 
tion“, linji zaprzyjaźnionej i współpracującej z naszą linią 
polsko-brytyjską, następnie prezydent m. st. Warszawy 
Słomiński, prezydent m. Krakowa Belina-Prażmowski i 
prezydent m. Poznania Ratajski. Wczoraj rano delegacja 
na statku „Baltonia" odjechała do Londynu. 


ŁÓDŹ 


— Nastroje strajkowe słabną. W dniu wczorajszym 
odbyło się posiedzenie Związku Włókniarzy, na którem o- 
mawiano. sprawę zatargu w przemyśle włókienniczym, ja- 
ki istnieje z powodu wygaśnięcia umowy zbiorowej. Do- 
wiadujemy się, że zatarg ten zostanie prawdopodobnie przy 
pewnych uśtępstwach ze strony związków jak į przemy- 
stowców — zlikwidowany. W przyszłym tygodniu inspek- 
tor pracy urządza w sprawie powyższej konferencje z 
przemysłowcami. (k.). 

— Magistrat prosi o prowizorjium budżetowe. Magi- 
strat łódzki zwrócił się do rady miejskiej o udzielenie mu 
prowizorium budżetowego, gdyż budżet m. Łodzi na rok 
1932/33 znajduje się u władz nadzorczych, które badają 
dokładnie poszczególne pozycje nierealnego budżetu. (k). 

— Frank szw. zamłast dolara. Jak się dowiadujemy, 
od dnia 20 b. m. Konwencja Przedzalni Czesankowych 
wszystkie bez wyjątku ceny przędzy czesankowej ustalać 
będzie, nie jak dotychczas w dolarach, lecz we frankach 
szwajcarskich. (k.). 

— Echa zabójstwa tancerki. Ubiegłej soboty donosi- 
liśmy o zabójstwie popełnionem przez Ksawerego Kowal- 
skiego na osobie jego narzeczonej tancerki Anny Przy- 
dworskiej. Zabójca po zastrzeleniu Przydworskiej usiło- 
wał popełnić samobójstwo i ranił się ciężko w głowę. O- 
becnie dowiadujemy się, że Kowalski powraca powoli 40 
zdrowia, i wkrótce po opuszczeniu szpitala stanie przed 
sadem okręgowym. Dochodzenia policyjne w tej sprawie 
zostały już ukończone, Kowalski wyjaśnił, że zabójstwa 


przypuszczalnie z kradzieży. 

Władze prowadzą dochodzenia, celem ustalenia, czy 
mundury pochodzą ze zwykłej kradzieży, czy też zachodzi 
tu wypadek próby nieudanej koepenikjady. 


dokonał pod wpływem zdenerwowania, wywołanego scysją 
z Przydworską. 

— Fatalne zderzenie. Wczoraj w nocy samochód cię- 
żarowy z nabiałem, zdążający do Łodzi z Włocławka, pro- 
wadzony przez szofera Zygmunta Wojnakowskiego, zde- 
rzył się w pełnym biegu na skrzyżowaniu ulle z pociągiem 
kolel elektrycznej podjazdowej. Skutki zderzenia były fa- 
talne. Samochód został rozbity doszczętnie. Kłerowca 
zaś Wojnakowski upadł na bruk i doznał pęknięcia pod- 
stawy czaszki. W agonji przewieziono go do szpitala, Dal- 
szych ofiar w ludziach nie było. Wagon kolejki uległ ró- 
wnież uszkodzeniu. 


KATOWICE 
— Zatarg o płace. Związek Związków Zawodowych, 


podobnie. jak i inne związki, odrzucił projekt umowy. ra* 
mowej w górnictwie, przedstawiony przez przemysłow« 
ców. W ten sposób wszystkie związki zawodowe wypo- 
wiedziały się przeciwko propozycjom pracodawców. 


LWÓW 

— Wyrok na b. posła ukraińskiego. Wyrokiem s. o. 
b. poseł Undo, ks, Pellich, b. proboszcz z Radziechowa, b. 
poseł, został skazany za zbrodnię zaburzenia spokoju pu- 
blicznego na 6 miesięcy więzienia bez zawieszenia kary. 


RÓWNO 

— Wybory do rady miejskiej. W związku z rozwią- 
zaniem Rady Miejskiej w Równem i nowemi wyborami 
mianowana została główna Komisja Wyborcza z sędzią 
Turowskim, jako przewodniczącym. Magistrat przystą- 
pitido opracowania spisów wyborców. Utworzony został 
blok chrześcijański, do którego weszli Polacy, Ukraińcy, 
Rosjanie | Czesi. 


WILNO 
— Pożar miasteczka, Groźny pożar jaki z niewiado- 


mych narazie przyczyn wybuchł w miasteczku Szarkow- 
szczyzna i strawił przeszło 100 zabudowań, W miastecz- 
ku powstała panika. 

BARANOWICZE 

— Stracenie szpiega. Wczoraj o godz. 12.30 wyko- 
nano wyrok śmierci przez powieszenie na osobie Mikołaja 
Czygira ze Stołpców. Młodszy brat skazańca 19-letni 
Gabriel Czigir został przez P, Prezydenta Rzplitej ułaska- 
wiony, a karę Śmierci zamieniono mu na bezterminowe 
ciężkie więzienie. 


Samopomoc uzdrowisko-lecznicza urzędników 
państwowych 


(POCHWAŁY GODNA DZIAŁALNOŚĆ URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH) 

Wydatna obniżka pensyj urzędników państwowych 
zmusiła największą organizacię,. grupującą urzędników, to 
jest Stowarzyszenie Urzędników Państwowych, do wzmo- 
żonej działalności w kierunku zapewnienia swym człon- 
kom możliwie taniego sposobu przepędzenia urlopu. Spra- 
wa ta stała się tem aktualniejszą, że w następstwie kry- 
zysu nietylko pensje zostały obniżone, ale również zmniej- 
szone zostały Świadczenia pomocy lekarskiej. 

W związku z kompresją budżetu państwowego na po- 
moc lekarską dla urzędników przeznaczono o 3% miliona 
mniej, niż poprzednio i od 1-go kwietnia r. b. z zakresu 
pomocy lekarskiej wykluczono ulgi na lekarstwach, za 
które skarb państwa pokrywał 50 proc. ceny aptecznej. 

W tym stanie rzeczy akcja S. P. U. musiała pójść w 
kierunku zapewnienia lecznictwa swym członkom w okre- 
sie urlopowym. Podjęto starania zorganizowania sieci 
własnych domów uzdrowiskowych w krajowych miejsco- 
wościach leczniczych. Wysiłki w tym kierunku dały do- 
į Skonałe wyniki. Dzięki opodatkowaniu swych członków, 
Stowarzyszenie zebrało odpowiedni kapitał na wydzierża- 
wienie lub kupno własnych realności w Zakopanem, Cie- 
chocinku, Nałęczowie, Kosowie. Urządzono tam sanatoria, 
w których po cenie kosztu członkowie korzystają z do- 
brodziejstw leczniczych danei miejscowości. 

W sanatorium S. U. P. w Zakopanem w r. z. znalazło 
pomoc i opiekę lekarską przeszło 300 urzędników. W 
r. b. wydzierżawiono nowy budynek na Bystrem, obliczo- 
ny na 70 pacjentów. Sanatorium to wyposażone we 
wszystkie najnowocześniejsze urządzenia, pozostaje pod 
nadzorem wykwalifikowanych lekarzy specialistów. Człon- 
kowie S. U. P., skierowani tam, opłacałą po 4 zł. dziennie, 
przyczem opłata ta obejmuje; mieszkanie, pożywienie 
$-krotne, usługę, Światło, opał, opiekę lekarską i pielęz- 
niarską oraz lekarstwa i zabiegi lecznicze. Oprócz tego 
sanatorium S, U. P. w r. b. prowadzi domy wypoczynko- 
we, sanatoria i pensjonaty: w Ciechocinku, w Druskieni- 
kach nad Niemnem i Rotniczanką, w Kazimierzu nad Wi- 
słą, w Janowcu i w Kossowie Huculskim nad Rybnicą w 
Karpatach. 

Stwierdzić należy, że domy te stanowią chlubny do- 
wód wysiłku zbiorowego, który przy minimalnych środ- 
kach daje Świetne wyniki. 

We wszystkich tych urządzonych przez S. U. P. do- 
mach wypoczynkowych, sanatoriach i pensjonatach pobyt 
wraz z całodziennem utrzymaniem kosztuje 4 zł. dzien- 
nie, co nie przechodzi finansowych możliwości nawet ni- 
sko uposażonych urzędników. Dodać należy, że dzięki 
staraniom Komisji Uzdrowiskowej członkowie Stowąrzy- 
szenia mają zniżoną taryfę kąpielową i taksę kuracyjną 
oraz mieszkania po'zniżonej cenie w Ciechocinku, Busku, 
Druskienikach, Inowrocławiu, Iwoniczu, Krościenku, Kry- 
nicy, Nałęczowie, Rabce, Szczawnicy i Truskaweu. 

Jak z tego widać, dzięki owocnym wysiłkom S. U. P. 
i jego Komisji Uzdrowiskowej urzędnicy państwowi, mimo 
ciężkich warunków finansowych, przy minimalnych kosz- 
tach zapewnioną mają możność spędzenia urlopów wypo- 
czynkowo-leczniczych w najlepszych warunkach, zapew- 
niaiących odzyskanie sił fizycznych i duchowych, stera- 
nych w ciężkiej walce życiowej. n. n. 


0 medycynie tybetańskiej 


W ubiegły czwartek w sali Tow. Higjenicznego doktór 
Włodzimierz Badmajew wobec licznego audytorium wy- 
złosił odczyt: „O medycynie tybetańskiej", 

Doktór Badmajew porównał medycynę wschodnią z 
zachodnią. Na uniwersytecie w Moskwie studjował wie- 
dzę lekarską europejską i uzyskał dyplom zachodniego le- 
karza. W Tybecie zaś i pod kierunkiem stryja swego, 
słynnego medyka w Petersburgu, zapoznawał się z tajni- 
kami medycyny tybetańskiej. ó 

Medycyna tybetańska ujmuje leczenie syntetycznie, 
starając się usunąć przyczyny schorzenia organizmu. W 
wypadkach chronicznych dąży do usuwania przyczyn, a 
nie skutków choroby, w stanach ostrych leczy doraźnie, 
bez sprowadzania komplikacji. 

Leczenie metodą tybetańską postępuje powoli na dro- 
dze ewolucyjnej. Organizm ludzki, to cząstka przyrody; 
przyroda nie uznaje rewolucji. Ciepło, światło, powietrze 
i woda, po tybetańsku: „Chi, Szara, Badahan", oto główne 
czynniki uzdrowiające. 

Lekarz tybetański stara się do maksimum rozwinąć 
w sobie intuicję. Przy stawianiu diagnozy nie posługuje 
się pomocniczemi analizami. Musi wniknąć w istotę cho- 
roby. Najbaczniejszą uwagę zwraca na jamę brzuszną. 
Tak zwane suche operacje wstrząsają organizm podobnie, 
iak w medycynie zachodniej iniekcje mleka i innych pre- 
paratów. 5 

Medycyna tybetańska żąda od pacjenta współpracy z 
lekarzem. Chory musi drogą obserwacj! sam rozpozna- 
wać, co mu szkodzi, a co działa na organizm iego dodat- 
nio, Czynniki moralne: dobroć, miłość i opanowanie woli 
są nieodzowne. s 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


DZIŚ: Wenata M. JUTRO: Trójcy św., Julji, Heleny 
Wschód słońca 3.34, zachód słońca 19.32 

Przybyło dnia 8.14 

Wschód księżyca 22.10, zachód księżyca 3.33 
Długość dnia 15.58 


OGOLNE 

— WYJAZD DO PARYŻA DYREKTORA POLSKO- 
FRANCUSKIEGO T-WA KOLEJOWEGO 

Dnia 23-go b. m. wyjeżdża do Paryża dyrektor Polsko- 
Francuskiego Towarzystwa budowy -© magistrali Górny 
Śląsk — Gdynia, p. Maurice Peychez, celem zbadania mo- 
żliwości uplasowania na rynku francuskim drugiej transzy 
obligacyj polskiej pożyczki kolejowej. 

— W SPRAWIE KOMISYJ ROZJEMCZYCH 

Wczoraj odbyła się w min. Pracy pod przewodnictwem 
min. Hubickiego, konferencja międzyministerialna, na której 
omawiano projekt dekretu Prezydenta Rzplitej o komisjach 
rozjemczych w przemyśle. W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich zainteresowanych ministerjów. 

— WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO CZERWO- 
NEGO KRZYŻA 

W dniu 29 b. m. odbędzie się w Warszawie doroczne 
walne zgromadzenie Polskiego Czerwonego Krzyża, Na 
zebraniu tem zarząd P, C. K. złoży sprawozdanie z dzia- 
łalności za r. 1931, poczem omówiony będzie szczegółowo 
program prac na rok bieżący. Ponadto dokonane zostaną 
wybory członków komitetu głównego P. C. K. oraz głów- 
nej komisji rewizyjnej. Zebranie poprzedzi nabożeństwo 
w kaplicy głównego szpitala P. C. K. przy ul. Smolnej. 

— O NALEŻNOŚCI FUNDUSZU DROGOWEGO 

Okazało się, że niektóre zarządy gmin przetrzymują 
wyegzekwowane należności państwowego funduszu drogo- 
wego i nie wpłacają ich tak, jak powinny, natychmiast do 
P. K. O. W związku z tem Min. Spraw Wewn. poleciło wo- 
jewodom, aby specjalnie dopilnowafi wykonywania zarzą- 
dzeń, dotyczących egzekwowania należności państwowego 
funduszu drogowego. 

— ILOŚĆ SAMOCHODÓW ZMNIEJSZYŁA SIĘ 

Wedlug danych urzędowych ilość samochodów na cas 
łym obszarze Rzplitej wynosiła (pierwsza cyfra w dniu 1 
lipca 1931, druga — 1 stycznia 1932): osobowych 17.229 — 
13.915, dorożek 6.105 — 5.177, autobusów 3.752 — 3.055, 
ciężarowych 6.512 — 5.802, motocykli 8.525 — 8.049, róż- 
nych innych 614 — 719, ogółem 42.737 — 36.717 

Na jeden pojazd mechaniczny przypadało w dn. 1 lipca 


1931 r. — 734, zaś w dniu 1 stycznia 1932 roku — 875 osób. | 


Półroczne zmniejszenie ogólnej ilości pojazdów mecha- 


nicznych w stosunku do ilości z dnia 1 lipca 1931 r„ wy- | 


nosiło — 14,1 proc. 

— CYKL WYKŁADÓW O POLSCE WSPÓŁCZESNEJ 
W JĘZYKU ANGIELSKIM 

Biuro Spraw Uniwersyteckich przy Polskiej Komisji 
Międzynarodowej współpracy Intelektualnej organizuje w 
lecie nadchodzącem w Warszawie tygodniowy cykl wy- 
kładów w języku angielskim (od 26:VII do 4.VIII) o Pol- 
sce współczesnej, przeznaczony dla studentów zagranicz- 
nych. Wykładać będą profesorowie uniwerytetów pol- 
skich — wybitni specjaliści w swych dziedzinach, jak prof. 


R. Dyboski, prof. O. Halecki, prof. W. Tatarkiewicz, Do į 


tych wykładów i dyskusyj zostanie dopuszczona również 
pewna liczba Polaków, znających język angielski, Informa- 
cyi w tej sprawie udziela Sekretarz Komisji (Pałac Staszi- 
ca, lokal Kasy im. Mianowskiego) codziennie od godz. 12 
do 14-ej. 


MIEJSKIE 


— NOWE UMOWY TEATRALNE 

Magistrat upoważnił prezydenta miasta do zawarcia w 
czasie najbliższym dwuch umów teatralnych: z grupą arty- 
stów z dyr. Bierdiajewem na czele do prowadzenia opery 
i red. Krzywoszewskim do prowadzenia teatrów dramatycz- 
nych. Obie umowy będą zawarte na przeciąg 10 miesięcy 
na sezon 1932 — 33. E 

— WIECZÓR ORJENTALNY 

Z inicjatywy Ligi Morskiej i Kolonialnej odbędzie się 
w dn. 22 maja o godz. 8-ej wiecz. w salonach Philipsa przy 
ul. Mazowieckiej 9 Wieczór Orientalny, z którego dochód 
przeznaczony jest ną budowę Domu Ludowego nad mo- 
rzem polskim. 

— NOWA PLACÓWKA TURYSTYCZNA 

W wyniku usilnych starań Rady 16-g0 Obwođ B, B. 
W. R. w Warszawie, zawiązans została komisja turystycz- 
na B. B. W. R. przy tejże Radzie obwodowej, Przewodni- 
szącym Komisji został p. Wacław Śledziński. 

Najbliższa wycieczka zorganizowana została przez 
Komisję Turystyczną na niedzielę, 22 maja do Bielan i 
Mtocin, autokarami. Zbiórka, o godz. 9-ej rano przed do- 
mem nr. 3 przy ul. Słonecznej, na Mokotowie (lokal 16-g0 
Obwodu B. B. W. R.). 

— Z POLSKIEGO ZWIĄZKU BUCHALTERÓW=RZE- 
CZOZNAWCÓW 

W poniedziałek dn. 23 b. m. o godz. 19.30 p. Bolesław 
Jaxa-Chamiec wygłosi w siedzibie Związku (Ś-to-Krzyska 
17) referat p. t. „Buchalterja w samorządach miejskich". 


„DZIE POLSKI, 21 maja 1932 r. 
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T. 


WANDA z CICHOWSKICH 


Stanisława BACZYŃSKA 


elolelika majątku Wojciechowice 


opatrzona Św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dn. 19 maja 1932 r. 
Eksportacja do Przybysławic odbędzie się w sobotę dnia 21 maja o godzinie 4-ej ppł, nabo- 


żeństwo żałobne w poniedziałek dn. 23 


b. m. o godzinie 104 rano w Kościele w Przybysławicach, 


poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy do grobów rodzinnych. 
Na smutne te obrzędy zapraszają pogrążeni w głębokim smutku 


Konie oczekiwać będą na stacji Jakubowice 


W poniedziałek, 23 b. m., odbędzie się w Teatrze Wiel- 
kim uroczyste uczczenie 40-lecia działalności literackiej p. 
Weyssenhoffa, na które złożą się przemówienia A. F. Os- 
sendowskiego i St. Miłaszewskiego, deklamacje J. Śliwic- 
kiego i M. Frenkla oraz Śpiew I. Dygasa i chóru „Harfa“ 
pod dyr. Lachmana. 

Następnie odegranych zostanie pięć scen ze słynnej po- 
wieści J. Weyssenhoffa „Soból i Panna" w układzie sce- 
nicznym J. A. Hertza. Reżyseruje A, Bednarczyk, układ 
dekoracyjny W. Drabika. Rolę uroczej dziewczyny litew- 


W poniedziałek dn. 23 b. m. 


Na mocy uchwały walnego zgromadzenia delegatów 
wszystkich wydziałów 
dniu 19 b. m. zarząd związku zawodowego pracowników 
samorządowych (urzędników) i zarządy innych związków 
pracowników miejskich przystąpiły do przygotowania 
strajku zwykłego (nie włoskiego), który obejmie wszyst- 
kie wydziały administracyjne. 

Strajk rozpocznie się w poniedziałek, 23 b. m. może 
| być jednak odwołany, o ile do tego czasu magistrat wypła- 
|et zaległe pobory swym pracownikom za kwiecień | maj. 


— POKAZ GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
Związek Pań Domu, mieszczący się przy ul. Nowy 
Świat 9, urządza w lokalu własnym pierwszy racjonalny 
| Pokaz Gospodarstwa Domowego. Zapowiada się on nie- 
| zmiernie ciekawie. Uwzględnione mają być modele wzoro* 
| wych kuchen, estetycznych wnętrz, urządzeń oświetlenio- 
wych, sanitarno - higienicznych, dział dziecięcy itp. Wysta- 
wę trozmaicą | ożywią codzienne pokazy praktyczne i po- 
gadanki. Wystawa trwać będzie od 22 maja r. b. do 19-go 
cżerwcea r. b. włącznie, codziennie od godziny 10-ej do 
19-01. 

— AUTOMAT OGŁOSZENIOWY 

Wydział przemysłowy magistratu otrzymał zgłoszenie 
ma nową oryginalną imprezę reklamową. Na ulicach War- 
szawy ustawione mają być automaty ogłoszeniowe, stoso- 
wane już zagranicą, które za naciśnięciem odpowiednich 
guzików, udzielać będą bezpłatnych informacyj na kartkach 
o hotelach, widowiskach, sklepach itp. 

— NOWY NOCNY URZĄD POCZTOWY 

W domu Nr. 28 przy ul. Brukowej na Pradze otwarty 
został nowy nocny urząd pocztowo-telegraficzny, który bę- 
dzie przez całą dobę przyjmować depesze oraz zgłoszenia 
na międzymiastowe rozmowy telefoniczne. 


I 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś po raz pierwszy w sezonie bieżącym, po 
tężna opera Musorgskiego „Borys Godunow*. Znakomitą 
obsadę tworzą pp. Dr. Roessler - Stokowska, Szczepańska, 
Łenczewska - Sławińska. Skonieczna - Czernicka, Kaczmar 
(rola tytułowa), Dygas, Mossoczy i inni. 

'W niedzielę, wieczorem balet fantastyczny L. Różyc- 
kiego p. t. „Pan Twardowski” z występem znakomitej tan- 
cerki p. H. Szmolcówny. 

- NARODOWY. Dziś i codziennie komedja dra 
tyczna w 3-ch aktach E. Sheldona w przekł. K. Dunin- 
Markiewicza „Historia dwu serc“ (Romance). W rolach 
naczelnych: Cwiklińska, Osterwa, Stanisławski | in. 

Jutro, o g. 3 popol, „Don Carlos". 

NOWY. Dziś sensacyjna premiera niegranej na żadnej 
ze scen Świata, nowej komedji Mikołaia Jewreinowa „Mi- 
tość pod mikroskopem“ w przekładzie E. Świerczewskiego. 
Rzecz ukaże się w opracowaniu inscenizacyjnem i reżyserii 
dyr. Ludwika Solskiego. Grają: Brydziński, Gromnicka, Lu- 
bieńska. Jarszewska, Różańska, Zbolńska, Socha, Skarzyń- 
ski, Ziejewski_ Wroncki. 

LETNI. Dziś i jutro 3-aktowa komedja współczesna 
St, Kiedrzyńskiego „Życie jest skomplłkowane* w obsadzie 
premierowej. 

POLSKI. Dziś | jutro „Pizmaljon* w obsadzie pre- 
mierowej z pp. Romanówną. Węgierko i in. 

MAŁY. Dziś | codziennie, ciesząca się największem 
sukcesem w tym sezonie komedja amerykańska „Roxy“ z 

Jarkowską w rol! tytułowej i Zelwerowiczem. 


Córka, syn, synowa, zięć, wnuki I rodzina 
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Uroczystość jubileuszowa Józefa Weyssenhoffa w Teatrze Wielkim 


skiej odtworzy Ankwiczówna, partnerem jej będzie We- 
solowski, w głównych rolach: Ostrowski, Hnydziński, Neu- 
beltowa 1 Adwentowiczowa. 

Sceny te będą wystawione tylko jeden raz. 

* s . 

Wczoraj, w południe w Ambasadzie francuskiej odby- 
ła się uroczystość wręczenia Krzyża Oficerskiego Legji 
Honorowej przez ambasadora Francji min. Laroche'a Jó- 
zefowi Weyssenhoffowi, z okazji jubileuszu 40-lecia pracy 
literackiej, 


strajk pracowników miejskich 


Strajk objąć ma wszystkich pracowników umysłowych 


administracyjnych magistratu w |i fizycznych w omawianych wydziałach, a więc urzędników 


1 robotników. 

W związku z tem w pierwszy dzień projektowanego 
strajku, a więc w poniedziałek, o godz, 12 w południe, od- 
będzie się, w razie strajku, zgromadzenie delegatów wszy- 
stkich wydziałów i imstytucyj miejskich, nie wyłączając 
przedsiębiorstw, które narazie do strajku nie przyłączają 
się. Zgromadzenie to odbędzie się w lokalu przy ul. Kra- 
kowskie Przedmieście 1. 


LLL 


ATENEUM. Dziś i jutro, t. j. w piątek i w sobotę sztu- 
ka Mihaly pt. „Mam lat 26". Rolę główną gra St. Daniłowicz, 
inne role pp. Perzanowska, Zarębińska, Buczyńska, oraz 
pp. Zawistowski, Chmielewski, Łuszczewski i inni. 

MORSKIE OKO. Dziś | jutro świetna rewia wiosenna 
p. t. „Listek fizowy". 

NOWOŚCI. Dziś powtórzenie premiery uroczej ope- 
retki Abrahama „Kwiat Hawaju* wyreżyserowanej prrez 
P. Kuligowskiego. Główni wykonawcy: pp. Kulczycka, X e- 
nia Grey, Kraszewska, Wawrzkowicz, Ruszkowski, Krz.- 
wiński i in, orkiestra pod bat. St. Nawrota, balet pod kie- 
runkiem Wojcieszki. Prześliczna ta operetka Święcić będzie 
równie niewątpliwie wielkie powodzenie, jak „Wiktorja 1 
jel huzar”. 

BANDA (Kabaret komików). Dziś | dn! następnych re- 
wia p. t. „Wiosna Bandytów". 

„JASKÓŁKA* (W Łazienkach). Codziennie, o godz. 
17-ej „Słowik* Andersena w rezyserji H. Buczyńskiej, 

„ANANAS”, Dziś powtórzenie premiery p. t. „Spotka- 
my slę w ogródku”. Codziennie dwa orzedstawienia o g. 
7 m. 45 i 9 m. 45. 


Z FILHARMONJI. Chcąc dać szerszym wmstwom 
możność usłyszenia arcydzieła Beethovena IX Symfonii, 
Filharmonia Warszawska organizuje w tym celu niedzielny, 
poranek symfoniczny. o godz. 12 w rołudnie. Udział biorą 
pp. M. Mokrzycka, H. Leska, A. Dobosz A, Michałowski, 
Chór Opery Warszawskiej oraz orkiestra  filharmoniczna 
pod kierownictwem Grzegorza Fitelberes Pozatem odegra- 
pa ostanio, pełna dramatycznego napięcia, uwertura „Co- 
riolan*, 

PRZEDSTAWIENIA NA ŚWIEŻEM POT”E"TRZU. W 
niedzielę, 22 b. m., o g. 3 1 pół popol. i w wwr'tek, o £ 
8 wiecz, odbędą się w parku w Wierzbnie (Puizwska 113 
dwa przedstawienia „widowisk rybałtowskiego” w wyko: 
naniu zespołu teatru im. Żeromskiego (z Żoliborza) pod kie. 
runkiem Ireny Solskiej i w inscenizacji Leona Schillera. 
Przedstawienie organizuje Tow. przyjaciół gimnazjum Gi- 
życkiego w Wierzbnie. 


Repertuar kinoteatrów 

Apollo (Marszałkowska 106): — „Żona na jedną noc”. 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Człowiek, którego za- 
bitem“, 

Capitol — „Buster się żeni”. 

Casino (Nowy Świat): — „Krłss”, 

Colosseum (Nowy Świat): — „Dr. Jekyll 1 Mr. Hyde". 

Hollywood — „Podniebna miłość”. 

Filharmonja — „Czarujący chłopiec". 

Majestic — „Rewolucjonistka”, 

Palace (Chmielna 9): — „Ta inna". 

Pan (Nowy Świat 40):„Dziewczyna w każdym porcie“, 

Śwlatowid (Marszałkowska 111).—„Szanghaj Express", 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Burza nad Zako- 
panem“, 
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„DZIEŃ POLSKU, 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Czy w Anglji dojdzie do inflacji? 


Polityka inflacji zyskuje we wpływowych 
kołach W. Brytanji coraz więcej zwolenników. 

W dziedzinie finansowej energiczne zarzą- 
dzenia fiskalne i oszczędnościowe rządu dały 
efekt szybki i dodatni: poważniejszy deficyt bu- 
dżetowy nie grozi Anglji, przynajmniej w najbliż- 
szej przyszłości. s 

Natomiast w życiú gospodarczem nie nastą- 
piło znaczniejsze odprężenie. Niektóre gałęzie 
przemysłu polityka taryf protekcyjnych posta- 
wiła na nogi. Ale gałęzie te są naogół nieliczne. 
Odgrodzenie się murem celnym od zagranicy nie 
przyniosło spodziewanej ulgi, nie idąc w parze ze 
znaczniejszą zniżką płac. Ostatnie statystyki 
bezrobocia zanotowały dalszy jego poważny 
wzrost. Naturalnym więc rzeczy porządkiem w 
chwili, gdy Środki dotychczas stosowane i na 
które tak bardzo liczono, że nie wahano się dla 
nich ponosić ogromnych ofiar — zawodzą niemal 
całkowicie — uwaga polityków i ekonomistów 
zwraca się ku innym środkom zaradczym, a w 
pierwszym rzędzie ku inflacji. 

Kampanja na rzecz powiększenia ilości zna- 
ków obiegowych prowadzona jest zarówno przez 
wpływowe organy polityczne, będące na usłu- 
gach różnych stronnictw, a mianowicie socjali- 
styczny „Daily Herald“ i prawicowy „Daily 
Express" lorda Beaverbrocka, które domagają się 
zmiany polityki pieniężnej Banku Angielskiego. 
Podobna kampanja prowadzona jest przez koła 
bankowe, do których przyłączają się wybitni 


ekonomiści, taki potentat finansowy i autorytet w 
sprawach polityki gospodarczej, jak sir Robert 
Horne (b. minister handlu, dyrektor Kompanii 
Suezu, prezes Lloyds Bank i Great Western Rail- 
way), bronił przed kilku dniami w Izbie Gmin te- 
zy o konieczności podniesienia cen wewnętrz- 
nych, ekspansji kredytowej i obniżenia stopy dy- 
skontowej Bank of England, i nie zawahał się wy- 
mówić słowa „inflacja“, dodając, „że nie widzi 
racji, dlaczego polityka inflacji miałaby być gor- 
sza od polityki deflacji'. Redaktor „Economist“, 
sir Walter Layton, poparł powyższą tezę. 

Władze Banku Angielskiego bronią się prze- 
ciwko wszelkiej ingerencji z zewnątrz, mają je- 
dnak utrudnione zadanie wobec istnienia 150-mil- 
jonowego funduszu dla utrzymywania równowa- 
gi funta; fundusz ten jest całkowicie w rękach 
rządu, co wytwarza pewnego rodzaju dwutoro- 
wość polityki monetarnej. W każdym razie za- 
sada zupełnej niezależności instytucji emisyjnej, 
która stanowiła dotychczas kamień węgielny po- 
lityki finansowej Anglii, jest poważnie podważo- 
na. Jest to jeden ze skutków porzucenia przez 
Anglię parytetu złota i przyjęcia, przynajmniej 
czasowego, zasady „pieniądza kierowanego". 

Czy dojdzie do inflacji w Anglii? Trudno od- 
|powiedzieć na to pytanie. W każdym razie nigdy 
stan umysłów nie sprzyjał w tym stopniu poszu- 
kiwaniu wyjścia z obecnych trudności na drodze 
emisji środków obiegowych. 


Wymiana dolarów na złoto 


Jak się dowiadujemy, w Banku Polskim | w jego od- 
działach w dalszym ciągu ma mlejsce nadwyżka skupu 
banknotów dolarowych, aczkolwiek w rozmiarach nieco 
mniejszych. Pesymizm w stosunku do dolara, który w 0- 
statnich dniach ujawnił się w zagranicznych środowiskach 
finansowych, oddziaływuje w kierunku wyzbywania się 


banknotów dolarowych ze strony posladaczów polskich, 
zamieniających je na walutę krajową. 

Dowiadujemy się, że Bank Polski skupowane banknoty 
dolarowe odsyła do New Jorku | wymienia je na złoto. W 
zwlązku z tem należy się spodziewać wzrostu zapasu złota 
w Banku Polskim w bieżącej dekadzie. 


` Oszczędzaimy przezornie 


Najgrożniejszą bodaj konsekwencją kryzysów jest za- 
łamanie się sił wewnętrznych — zanik odporności na cio- 
sy, jakich nam życie zawsze, a zwłaszcza w dobie prze- 
łomów, nie szczędzi. 

Dopóki człowiek znajduje w sobie podstawę do prze- 
ciwstawienia się ujemnym wpływom zewnętrznym, dopóty 
w walce z losem może wierzyć w zwycięstwo. 

Kryzys obecnie przez nas przeżywany jest wprawdzie 
silniejszy, niż poprzednie, kiedykolwiek w historji noto- 
wane, jednakże musi być, z natury rzeczy, przejściowem 
tylko. zjawiskiem, jak przemijającym iest każdy stan za- 
palny, jako taki sprzeczny Z naturalną w wszechświecie 
dążnością do zdrowia, rozwoju i ulepszeń. 


Według określenia wybitnych ekonomistów „Kryzys: 
jest to punkt przełomowy między falą zwyżkową, a zniż- | 


kową" (Juglar — „Des crises commerciales et de leur re~ 
tour periodique“). 

Patrząc na to zagadnienie pod takim kątem, możemy 
wyprowadzić jedynie ten racjonalny wniosek, że tylko ci, 
którzy staną w tych trudnych czasach na wysokości za- 
dania, ci, którzy, nie opuszczając rąk, walczyć będą, nie 


pomijając żadnej broni, — jaką w arsenale, zdobytym i| 


wzbogaconym pracą, nauką i doświadczeniem długiego 


szeregu pokoleń, znaleźć możemy, — że tylko ci utrzy- | 


mają swe warsztaty, do czasu, gdy naturalne siły wyle- 
czą znębiący obecnie ludzkość wrzód, zwany kryzysem. 
Człowiek, który przestał już wierzyć w lepsze jutro 


i wypuszcza z rąk ster, dając bezwolnie nieść się prądom, | 


musi być narażony na to, że prędzej czy później natrafi 
na wiry, które udaremniają mu możność ratunku. 


Również człowiek, który rozumując kategoriami, nam į 


Polakom właściwemi i często przez nas stosowanemi w 
życiu, wyrażającemi się w zasadzie „jakoś to będzie“ — 
działający od przypadku do przypadku, bez przezornie 


opracowanego planu, — nie może uważać, że przeciwsta- ; 


wia się przejawom kryzysu, nie wyczerpując wszelkich 
-dostępnych środków obrony. 
Opuszczanie rąk, zdanie się na łaskę przypadku, po- 


woduje nieuchronnie ruinę.. To sobie trzeba jasrio uświa- | 


domić dzisiaj, gdy tak dużo istotnych powodów do de- 
presji znajduje każdy, a najwięcej może rolnik. 

Ci więc, którzy nie chcą z zawiązanemi oczyma dać 
się unosić kapryśnemu losowi, ci, którzy usiłulą trzymać 
wodze w ręku i kierować przypadkami, winni bacznie roz- 
glądać się, czy nie pominęli jakiej broni, która w walce 
o trwanie I przetrwanie może im oddać istotne usługi. 

Do przyjęcia każdej pory roku rolnik musi się przy- 
gotowywać, mobilizując wszystkie potrzebne środki już 
na dłuższy czas przed jej nadejściem, 


I Tak każe przezorność, która jest matką dobrobytu. 

i Chcemy omówić zagadnienie, będące wynikiem rozum- 
nej przezorności: ubezpieczenia, a zwłaszcza ubezpiecze- 
| nia od gradobicia, z uwagi na to, że kwestja ta jest już 
aktualna, wobec zbliżającej się wiosny, a z nią nieuniknio- 
nych burz gradowych. 

| Stawiając sprawę wyraźnie, chodzi o rozstrzygnięcie 
„aktualnej kwestii, czy wogóle, a zwłaszcza w dobie kry- 
jzysu, a więc į braku gotówki, warto i należy ubezpieczać 
plony od gradobicia. 

i Niejednokrotnie można się spotkać ze zdaniem, że 
ubezpieczenie od gradobicia jest luksusem, na który rolnik 
może sobie pozwolić tylko wówczas, gdy ogólny stan je- 
go interesów jest do tego stopnia pomyślny, że poza wielu 
koniecznemi lub  przyjemnemi wydatkami, jakie - rolnik, 
mniej lub więcej chętnie, płaci, — pozostaje pewna nad- 
|wyżka, pozwalająca na zawarcie takiego ubezpieczenia. 

Otóż należy w interesie ogółu rolników tę naogół nie- 
docenianą przez nich, a ważną dziedzinę życia gospodar- 
czego choćby częściowo oświetlić i zwrócić uwagę na 
į konsekwencje takiego lekceważącego stanowiska, w sto- 
|sunku do groźnego niebezpieczeństwa. W myśl tej wła- 
śnie, wzmiankowanej na początku zasady „jakoś to bę- 
dzie“ i stosownie do często używanego powiedzonka, że 
„kto zapłaci składkę, ten już ma grad, choćby go nie by- 
ło", — wielu dziś rolników nie zabezpiecza przed grado- 
biciem swych plonów, tłumacząc się kryzysem. 

Prawdą jest, niestety, że taryfy gradowe są wysokie, 
jlecz fakt ten z iednej strony powstrzymujący rolników 
przed zawieraniem ubezpieczeń, — z drugiej w sposób 
dobitny świadczy jak wielkie straty wyrządza rolnikom 
|grad. Mimochodem zaznaczę, iż ubezpieczenia od grado- 
bicia, pomimo wysokich taryf, przynoszą T-wom bardzo 
często straty i są dla nich bodaj ze: wszystkich działów 
najgorszym interesem. 

Grad wyrządza rok-rocznie na ziemiąch Polski tak 
wielkie straty, że T-wa reasekuracyjne zagraniczne nie- 
chętnie- decydują się na udziały. 

W tem więc świetle widzimy, że ci, którzy operują 
(wyżej wzmiankowanem powiedzeniem: „kto zapłacił 
i składkę, ten już ma grad“, — ujmują to zagadnienie po- 
wierzchownie i tego rodzaju propaganda oszczędności jest 
conajmniej ryzykowna. A 

Można byłoby strawestować tę maksymę ludzi mało 
przezornych i powiedzieć, że jeśli ten, kto zapłacił skład- 
kę ma grad, to ten, kto jej nie zapłacił, może mieć zruj- 
wowany rezultat całorocznej pracy. 

Jeżeli w czasach normalnych, gdy istnieją możliwości 
długoterminowych ' nisko-oprocentowanych kredytów, 


21 maja 1932 r. 


A 


Przesilenie gospodarcze 
a rolnictwo 


W dniu 18 b. m., odbył się w Stowarzyszeniu Przed- 
stawicieli Handlowych wieczór dyskusyjny, na którym dr. 
Adam Rose, dyrektor departamentu ekonomicznego mini- 
sterium Rolnictwa, wygłosił odczyt na temat: Przesilenie 
gospodarcze, a rolnictwo. 

Prelegent w bardzo interesujących wywodach oświe- 
tlił znaczenie strony gospodarczej rolnictwa w całokształ- 
cie naszego życia gospodarczego. Dotychczas zwracano 
uwagę na rolnictwo jako na czynnik społeczny, zaniedby- 
wano natomiast stronę gospodarczą tego wielkiego działu 
produkcji. W kraju takim, jak Polska, w której 3/4 ludno- 
ścı zajmuje się rolnictweta, polityka gospodarcza powinna 
dążyć do uczynienia z rolnika konsumenta wyrobów prze- 
mysłowych i do wzmożenia jego zdolności nabywczych. 
Osiągnąć to można tylko przez wysokie ceny płodów rol- 
nych, co wzmiaga zamożność kraju, a nie przyczynia się 
43 jego zubożenia, jak to mylnie się sądzi, Dlatego też obe- 
cna polityka w stosunku do rolnictwa nastawiona jest na 
zapobieganie spadkowi cen płodów rolnych. Do tego celu 
służą kontyngentowane premie wywozowe, oraz ostatnio 
wydane zarządzenia co do ochrcny warsztatów rolnych. 
Polska posiada nieograniczone możności wywozu nadwy- 
żek zbożowych i hodowlanych. Okoliczność ta winna być 
wyzyskiwana w ten sposób, aby nie przyczyniała się do 
spadku cen płodów rolnych. Tem się tłumaczą tendencje do 
scentralizowania zarówno handlu zbożem. jak i eksportu 
produktów hcdowlanych, Między gospodarstwem rolnem, 
a przemysłem i handlem niema żadnej rozbieżności, albo- 
wiem zamożność rolnictwa wywołuje ożywienie na rynku 
towarów przemysłowych. Rolnicy, jako konsumenci przed- 
stawiają w Polsce duże pole dla ekspansji przemysłowej, 
na co przemysł powinien zwrócić specjalną uwagę. Na te- 
mat zagadnień, poruszonych przez prelegenta po odczycie 
wywiązała się ożywiona dyskusja. 


INFSRMACJE 


— PRACE KOMISJI HANDLOWEJ 

Dn. 20 b. m. odbyła się w Min. Przemysłu i Handlu ko- 
lejna konferencja Komisji Handlowej, poświęcona sprawie 
monopoli. Na konferencji tej załatwiono przychylnie cały 
szereg postulatów kupiectwa w zakresie monopoli: tytonio- 
wego, spirytusowego oraz solnego. 

— WYDOBYCIE I ZBYT WĘGLA W KWIETNIU 

Wydobycie węgla we wszystkich zagłębiach w Polsce 
wynosiło w kwietniu r. b. 2,227.938 ton, czyli obniżyło się 
w stosunku do poprzedniego miesiąca o 108.409 ton, t. |. 
0 4.64 proc. W kopalniach górnośląskich wydobyto 1.665.920 
ton, czyli o 216.450 ton, t. j. 11.50 proc. mniej, aniżeli w po- 
przednim miesiącu, natomiast w kopalniach zagłębia dą- 
browsko-krakowskiego 562.018 t, t. |. o 108.041 t. (2380 
proc.) więcej Ogólna produkcja Średnio na dzień roboczy 
wynosiła 85.690 t, czyli zmniejszyła się w porównaniu z 
marcem o 4.170 ton 

Ogólny zbyt węgla wynosił w kwietniu r. b. 1.926.536 
ton, z czego na kopalnie śląskie przypada 1,497.027 t., a na 
<łąbrowsko-krakowskie 429.509 t. Zbyt w kraju wyrażał się 
cyfrą 1,086.022 t, czyli spadł w stosunku do marca o 
249.052 t., t. j. o 18.65 proc. Wywóz wynosił w kwietniu 
840.514 ton, podniósł się więc w porównaniu z marcem o 
112.209 ton, czyli o 15.41 proc. Szczególnie silnie zwięk- 
szył się eksport na ryrk: konwencyjne, gdyż o 127.33) ton. 
t. j. o 33.89 proc. na rynki bałtyckie o 40.269 ton, t. i. o 
263.97 proc., na rynki zachodnie o 27.522 ton (42.97 proc. 
i na rynki skandynawskie o 59.539, czyli o 20,09 proc. 


ceny produktów rolnych zapewniają możność rozwoju go- 
spodarczego, warsztatów rolnych — w razie klęski gra- 
dobicia rolnik nieubezpieczony może, „zacisnąwszy pasa“, 
powetować usilną pracą i oszczędnością w latac następ- 
nych straty, wywołane klęską gradobicia. to w dobie kry- 
zysu wrazie klęski staje bezradny i nie jest w sianie po- 
dźwignąć zniszczonego warsztatu. 

Im cięższe, im więcej niepewne są konjunkinry, iem 
więcej należy być przezornym, gdyż każda straa nis- 
przewidziana może spowodować załamanie się interesów 
jednostki nieprzezornej. 

Oszczędność, — będąca dziś nakazem chwili, — pín- 
na się ujawniać w umieiętnem ubezpieczaniu swych plo- 
nów. 

Ponieważ taryfa gradowa jest wysoka, przeto rolnik, 
ubezpieczający się, winien mieć głównie na względzie tyl- 
ko to, aby w razie klęski nie był w zupełności pozbawio- . 
nym środków do podźwignięcia swego warsztatu. 

‘Należy więc podawać do ubezpieczenia mniejszą, niż 
spodziewana wysokość plonów, po cenach niższych od cen 
rynkowych, aby nie ryzykować całej krescencji, a wydać 
na składkę ubezpieczeniową możliwie najmniej pieniędzy, 
które rolnikowi dziś tak trudno jest zdobyć. 

Ubezpieczać jednak trzeba, bo 100% ryzyko iest za- 
wsze, a zwłaszcza w dobie kryzysu — przejawem braku 
przezorności, biernego zdania się na łaskę losu i — nie- 
stety, często przyczyną ruiny gospodarczej. 

Bądźmy mądrzy przed, a nie „po szkodzie”. 
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„DZIEŃ POLSKE, 


SZACHY 


ZADANIE Nr. 234. 
Ivar Solheim, Norwegia 


Ciągnienie Loterj 


Wczoraj, w drugim dniu ciągnienia I klasy 25-ei Pol- 
skiej Loterji Państwowej ważniejsze wygrane padły na 
N-ry następujące: 

30.000 zł, — 106156. 

15.000 zł. — 69661, 

1.009 zł. — 159489 669443. 

500 zł. — 11407 64077. 

400 zł. — 19520 53972 94082 111302 142768. 

250 zł. — 627 958 4415 18759 27839 29993 37445 42949 
12931 75725 83721 107634 118883 138733 147565. 

Premie po 1000 zł. do wygranych po 100 zł. — 110561 
103617 127863 157523 141651 157940 150065 126974 127607 
96816 155693 128878 123531 95289 150232 93939 35804 14335 
51805 40781 88847 82332 54989 12487 87752 68927 27931 
76649 14099 39107 7749 13842 33842 41396 73861 881524 
16601 59003 42698 35823 69568. 

200 zł. — 19447 35293 58789 69231 77738 97714 78929 
107333 123432 139948 153952. 


(oryginalne), 


MAT W 2 POSUNIECIACH 


ZADANIE Nr. 235. 
G. Cristoffanini, Italia 
(oryginalne). 


KONCERT SYMFONICZNY 

We wtorek 24 b. m. o godz, 17.35 Polskie Radjo nadaje 
koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry Filharmonicznej 
pod dyrekcją Emila Młynarskiego. Tym razem w programie 
symtonja C-moll, z cyklu „londyńskich* symfonji — Haydna; 
poemat symfoniczny Piotra Rytla — „Korsarz“, osnuty na 
tle Inwokacji poematu pod tym tytułem, napisanym przez 
Byrona; dwa obrazy symfoniczne Anatola Ljadowa — „Baba 
Jaga“ i „Zaczarowane jezioro”. Na zakończenie trzy utwory 
symfoniczne z dramatycznej kantaty Berlioza — „Potępienie 
Fausta”, 


MAT W 2 POSUNIĘCIACH 


ODCZYTY I FELJETONY 


W sobotę 24 b. m. o godz. 16.20 transmitowany będzie 
ze Lwowa odczyt red. Alberta Mniszka, który wypowie się 
na temat — „Łowiectws i przyrody“. 

O godz. 20.00 dr. Franciszka Szyfmanówna w feljetonie 
p. t. „W grodzie Tarnowskich" oprowadzi radjostuchaczów po 
dzisiejszym Tarnowie, skupiającym w swych murach pamiątki 
1 zabytki sztuki polskiej, na których jak krwawa plama ciąży 
przypomnienie okrutnej rzezi szlachty przez chłopów. 

Wreszcie o godz. 21.55 popularna prelegentka radjowa, 
sędzia dla nieletnich Wanda Wojtowicz - Grabińska zaintere- 
suje niewątpiiwie sudytorjum radjowe feljetonem, który za- 
tytułowała „Pogotowie Opiekuńcze”. 


NASZE ZADANIA 
Ciekawa praca I. Solheima stanowi studjum na temat 
otwartych szachów czarnym skoczkiem. Doskonała kom- 
pozycja Cristoffanini'ego, znanego i cenionego autora wło- 
skiego, założyciela i redaktora miesięcznika „Il Problema“, 
ma jako temat ciekawy task: czterokrotne samozwiązanie 
czarnego hetmana. 
W zadaniu Nr. 330 (W. Cywiński) należy dodać parę 
pionów: b. piona na g2 oraz cz. na gd. 


NA SZEROKIM ŚWIECIE _ 

* Na turnieju w Budapeszcie pierwszą nagrodę zdo- 
był Maroczy, w swoim czasie (1896 — 1908) jeden z naj- 
wybitniejszych mistrzów klasy Światowej. Drugim był 
A. Steiner, trzecią i czwartą nagrodę podzielili Lilienthal 


WTORE 
i L. Steiner. * Zmarll ostatnio mistrzowie Colle i Takacs 24 sa S 
oraz doskonały kompozytor niemiecki Dr. Fr. Palitzsch. 12.10 — Płyty. 13.35 — Płyty. 14,45 — Plyty. 15.15 


* W małym turnieju w Antwerpii I-szą nagrodę zdo-|— „Chwilka lotnicza”. 15.25 — „Organizuimy letniska"— 


był niespodziewanie Koltanowski 4%, wygrywając W |p, J, Ginett-Wojnarowiczowa. 15.50 — Program dla dzie- 

ostatniej rundzie z Flohrem (3%), który zajął drugie |cje _ p, W. Tatarkiewicz - Małkowska. 16.20 — „Łowiec- 
miejsce. u r 

two a przyroda“ — red. A. Mniszek, 16.40 — Płyty. 16.55 

BIBLJOGRAFJA — Odczyt w języku azerbeldżańskim, 1740 — „O pora- 


mll Problema” (Genova, via S. Nazaro 14). Pod po- 
wyższą nazwą wychodzi obecnie we Włoszech najlepsze 
czasopismo zadaniowe na Świecie. Na treść miesięcznego 
numeru składają się artykuły znanych kompozytorów, za- 
dania nagrodzone ! oryginalne, sprawozdania konkursowe 
it d. Redaktorem czasopisma jest doskonały problemista 
Dr. Guido Cristoffantni, 

„Śwłat Szachowy” Nr. 3. Ostatni numer jedynego pol- 
skiego czasopisma fachowego przynosi ciekawy artykuł o 
Tarraschu, szereg partyj, zadania oryginalne, wiadomości 
oraz rozstrzygnięcie konkursu dwuchodówek z roku 1931. 


żeniu elektrycznem* — prof. S. Fryze. 17.35 — Koncert 
symfoniczny w wyk. Ork. Filharm. Warsz. pod dyr. Emila 
Młynarskiego. 18.50 — Rozmaitości. 19.15 — „Bieżące 
wiadomości rolnicze”. 19.30 — Wiad. sportowe. 19.35 — 
Płyty. 19.45 — Pras, Dz. Radjowy. 20.00—Felj. „W gro- 
dzie Tarnowskich" — dr. Szyfmanówna. 20.15 — Koncert 
popularny. Wyk.: Chór mieszany „Lutni Warszawskiej” 
pod dyr. P. Maszyńskiego, ork. P. R. pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego oraz L. Urstein. 21.45 — Skrzynka pocztowa tech- 
niczna. 22.00 — Recital fortepianowy Very Brock. 22.50 
— Muzyka taneczna. 

Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 136 z dn. 18 b. m. 


21 maja 1932 r. 


1 NARODOWY KONKURS 2-MATÓW W. K. P. 

Konkurs 2-matów Warszawskiego Koła Problemistów 
został już rozstrzygnięty przez sędziów (L. Tuhan-Bara- 
nowski i M. Wróbel). Nadesłano ogółem 30 zadań, z któ- 
rych tylko 7 niepoprawnych. Sędziowie wyróżnili 10 za- 
dań, które umieszczone zostaną w najbliższym numerze 
„Świata Szachowego", h 

Wyróżnienia przypadły w sposób następujący: I na- 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 215 
WALUTY 
Dolary 8.86% — 8.86, Holandja 361.50, Bel- 


Nr. 139 


Państw. Poż. Poż. Konw. 37.50, 6 proc. Poż. Dol. 
51.75, 10 proc. Poż. Kol. 101, 7 proc. Poż. Stab. 
44,25 — 47 — 44.38, 4% proc. L. Z. zł. 35, 8 proc. 
Miejskie zł. 56 — 54.75 — 55.13, 10 proc. L. Z. 
m. Lublina 52.25. 


AKCJE 
Bank Polski 71, 


Rynki zbożowe I towarowe 


ZIEMIOPŁODY 

WARSZAWA, 20.5, Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
2359 t., w tem żyta 1890 t. Notowano za 100 kg. pa- 
rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 30.00—30.25, pszenica 
jednolita 32.50 — 33.00, pszenica zbierana 32,00— 
32.50, owies zbierany 24.00 — 24.50, owies 
jednol. 25.50—26.50, jęczmień na kaszę 23,25— 
23.75, jęczmień browarowy 24.50—25.50, groch 

olny jadalny 30.00 — 33.00, groch Victoria 28— 
4.00, rzepak zimowy 38.00—40.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 150—175, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 190—210, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 350—450, mąka pszenna luksusowa 52.00— 
57.00, 4/0 47—52, mąka pytlowa 46—47, sitkowa 
35—36, razowa 35—36, otręby pszenne szale 17.50— 
18.00, średnie 17.25—17.75, żytnie 17.00—18.50, ku- 
chy Iniane 22.00-23.00, rzep. 17.50-18.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18.0-18.5, peluszka 26.00—27.00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 30—33, łubin niebieski 
14.0—15.0, łubin żółty 20—22, wyka 25.00—26.00, 
siemię lniane bazis 90% 38.5—40. Usposobienie spo- 
kojne. 

POZNAŃ, 18.5. Żyto 28.5) — 28.75, pszenica 29.75—, 
——, owies 22.75—23.25, owies nadający się do siewu — — 
mąka żytnia 65 proc. 42.25—43.25, pszenna 65% 44.25—46.25, 
otręby żytnie 18.25—18.50, pszenne 16,50—17.50, pszenne gru- 
be 17,50—18.50, rzepak —,- —, gorczyca 30—35, wyka 
letnia ——— —, peluszka -——, groch Victoria 23—26, 
Folgera 32—35, łubin nieb. 11,00—12,00, żółty 14.00—15,00, 
-—, tymoteusz „ rajgras angielski » makuchy 
Iniane 26—28, rzepakowe 18—19, słonecznikowe 18.5—19.5, 
ziemniaki jadalne ————=, fabryczne kg. proc — gr., słoma 
luźna 4.50—5, prasowa 6-680, siano lużne 5.75—6.25, 
nadnoteckie 7—7.50, prasowane 8.25—8,75, Usp. spokojne. 


MIĘSO 

WARSZAWA, 20.5. Na targowisku ceny utrzymane podaż 
duża przy tendencji jednolita 

Sped: bydła razem 505 sztuk, pozostało 502 cieląt 222 
pozostało — świń 879 pozostało 118. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi woły ——— zł. krowy 
—ał., cielęta 90—95 zł, świnie 140—150 zł, 

Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu, Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.60—1.70 II gat. 1.45—1. 
przody koszerne I gat. 1.60—1.70 II gat. 1.20—1.40 III 
1—L15, cielęcina zady 1 gat. 1.50—1.60, II gi 
—, przody koszerne I pat. 1.45—— II gat, ————, wie- 
przowina II gat. 1.70—1,75, III gat. 1.60—1.65, I gat. ———, 

Mięso przywozowe: wołowina zady | gat. 1.40—155 II, 
gat. 1.20—1.35, przody koszerne I gat. 0.90—1.00, II gat 
070—0.80, cielęcina zady I gat. 1.25—1.30, II get. 0.90—1.00, 
przody koszerne I gat. 1.00— 1.20, II gat. 0.70—0,90, wie- 
przowina słoninowa I gat. 1.50—1.55, 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie o godz. 10-ej ciśnienie 752.6, tem- 
25%, wilgotność w %% 53, stan nieba pogodnie. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 22.V.32 t.: 
słonecznie i b. ciepło (temp. do 30%), w zodzin. popoł. 
skłonność do słabych burz. Słabe wiatry południowe. 


poz A 


GIEGHOGINE willa Kon- | Internat Czaplickiej miejsca 


stancja na wolne od września 
piaskach, obok parku sosno- | 170 zł. Litewska 5/6 tel. 8-54-90 
wego, blisko łazienek, oświet- 1344 

lenie elektryczne, kanalizacja, | xy OT "24 kawa. 
pościel na żądanie, pokoje sło= 
neczne. Ceny umiarkowane. 
Wiadomość na miejscu lub 


Służący Heata suie: 


dectwa z pierwszorzędnych 


groda Z. Marienstrass, I/III nagroda ex aequo E. Arła- 
mowski i St. Tytor, 1 wzm. zaszczytna M, Pfeiffer, I/II 
wzm. zaszczytna ex aequo W. Cywiński i A. Brill. Po- 
chwały: K. Pragert — 2, M, Pfeiffer, E, Arlamowski. 

(Poziom konkursu był naogół dość wysoki, tak, że nie 
potrzebujemy wstydzić się wobec zagranicy. Nie można 
natomiast nie zwrócić uwagi na dość złośliwą absystencję 
pp. kompozytorów z pod znaku „Lwowskiej Szkoły Zada- 
niowej. — Red.). 


gja 124.95, Szwajcaria 174.55, Londyn 32.80, Pa- 
ryż 35.14, Włochy 45.95, 
W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
źłotego 4.82% zł. 
PAPIERY PROCENTOWE 
4 proc, Poż. Dol. 46, 8 proc. L. Z. B-ku Roln. 


94, 8 
Roln. 


proc. L. Z. B-ku Q. K. 94, 7 proc. L. Z. B-ku 
83.25, 7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83.25, 5 proc. |4185. 


Warszawa, tel, 290-16. 


3928 
pisarz kawaler lat 
Ekonom 253 pratyką 6 1at 
w dużych majątkach energi- 
czny i pracowity. Poszukuje 
posady od 1-go lub 15 czer- 
wca r. b. na skromnych wy- 
maganiach. Łaskawe oferty 
proszę do „Dnia PONSA 
411 


domów. Szuka posady Od za= 
raz lub później. Łaskawe zgło- 
szenia uprasza się kierować 
do Admi „Dnis Pole 
skiego“ pod nr. 4183. 4183 
tudja, dziesięcio= 
Rządoa, jetnie gmiadectea 
wszechstronna rutyna, dziel- 


y dny, szuka posady. 
fa! ski, Lut 
miersk, 4165 


TJ EEEE REC ZE A c A AAA RE KEY 
OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty reda W tekście 60 gr. reklamy 40 gr. nekrologi do: m. 2O gr, do 180 mm. 40 Gr, wyżej 
NZ PO GI. ZwyCZAJNO Çe szp.) 15 gr., tabel. | oytrowi szpalt) 85 gr. Drobne za wyraz n Posady I prace (poszukiwane) za 
fantazyjne | firm zagranicznych o 100 proo. drożej. Za termino'vy druk ogłoszeń admin. ni powiada. 

OPLATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 


wyraz e gr. Ogłoszen| 


w 


mi 3 
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